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Co powiedział min. Beck 
dziennikarzem zagranicznym 


Warszawa, 27. 2. PAT. Klub prasy zagra- 
nicznej w Warszawie wydał w dniu 27 bm. 
w 27 bm. w salonach Resursy Kupieckiej śnia- 
danie na cześć ministra spraw zagranicznych 
p. J. Becka. W śniadaniu wzięli udział oprócz 
ministra Becka, marszałek senatu Raczkie- 
wicz, ministrowie: Zawadzki, Zarzycki, Lud- 
kiewicz, szefowie misyj zagranicznych, podse- 
kretarze stanu Szembec, Gallot, Doleżal i Le- 
chnicki, przewodniczący komisji spraw zagra- 
nicznych sejmu i senatu poseł Radziwiłl i se- 
nator Lubomirski, wyżsi urzędnicy minister- 
stwa oraz przedstawiciele prasy krajowej i za- 
granicznej. Podczas Śniadania powitał gości 
prezes klubu prasy zagranicznej red. Birn- 
baum. W odpowiedzi na powitanie zabrał głos 
minister Beck: „Wdzięczny jestem Klubowi 
prasy zagranicznej za sposobność, jaka mi jest 
dana, przemawiania jednocześnie do wszyst- 
kich przedstawicieli prasy zagranicznej, pra- 
cunjących w Warszawie. W rozmowach z przed 
stawicielami prasy, tak polskiej jak į z repre- 
zentantami prasy zagranicznej w Warszawie 
miałem sposobność parokrotnie podkreś'ić, że 
mimo, iż uchodzę za skąpego w dziedzinie wy- 
wiadów rozmowy z kolegami panów uważam 
zawsze zą rzeczy cenne į interesujące. Wobec 
trudności istniejących dzisiaj w życiu | w po- 
lityce międzynarodowej dosyć często znaczną 
winę przypisuje się prasie. Ze swej strony 
chciałbym się tu zastrzec, Że krytyki te wyda- 
ja mi się zbyt łatwe. Prasa i jej reakcja na 
poszczególne wydarzenia życia politycznego 
wynikają z samego życia i najściślej są z nie- 
mi związane. Dlatego też wymagania, aby pra 
sa zachowywała jedynie ton starej ciotki, men- 
orującej wszystkich są dosyć dziwaczne. Pra- 
sa polemiczna wydaje mi się naturalniejszą 
i żywszą od prasy narzekającej. Trudności 
współpracy z prasą i działalności prasowej są 
takie same poprostu, jak trudności w pracy 
politycznej międzynarodowej i dlatego chciał- 
bvm tu temu zagadnieniu kilka słów poświę- 
bić. Cechą charakterystyczną naszego okresu 
jest niewątpliwie znaczna wzajemna zależność 
zjawisk i częsta ich powszechność. Prasa od- 
krywa w tem niewątpliwą rolę. Bo poza ma- 
terialną łącznością interesów różnych państw 
i narodów, powstaje sama wiadomość. Po- 
szczególne wydarzenia przyczyniają się bar- 
dzo istotnie do rozszerzenia ich skutków. Je- 
żel: chodzi o trudności tą drogą powstające. :0 
zrozwniałem jest, że iremedia na nie poszuki- 
wane są w dziedzinie jaknajszerszej współ- 
pracy międzynarodowej. Tu jednak zjawia się 
odrazu rozumowanie proste, ale niełatwe de 
zastosowania. a mianowicie, jeśil akcja mię- 
dzynarodowa skuteczna polegać musi na sko 
ordvnowaniu bardzo odmiennych interesów 
idywidualnych różnych krajów, to z natury 
rzeczy nie może pretendować do zbyt skompl- 
koawnego regulowania wielkiej liczby szeze 
gółów i poruszania równocześnie zby! wielu 
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Gz'edzin. Nie można też liczyć na szybką rea- 
lizację zbyt szerokich programów, które na- 
wel oparie o b. poważne tezy teoretyczne ni- 
welowaćby miały w krótkim czasie różnice, 
isiniejące między życiem poszczególnych rejo- 
nów i krajów. Wynikała z tego jasno koniecz- 
pość dużego umiarkowania w zakreślania o- 
siągalnych ram. Skutkiem trudności życia o- 
statnich lat, trudności nagromadzonych już i 
odbijających się na egzystencji najszerszych 
mas, opinja stawia jednak mimo to często 
maksymalistyczne wymagania. Panowie jako 
przedstawiciele prasy wiedzą o tem najlepiej, 
Uczeni lingwiści stwierdzają nawet, że wszyst- 
kie języki świata najszybszym zmianom pod- 
legają w dziedzinie superlatywów, które zu- 
żywają się prędko i muszą być zastąpione no- 


Moraforiu 


Londyn, 27. 2. PAT. „Financial Times™ o- 
gałsza sensacyjny obraz Sytuacji bankowej w 
Ameryce, stwierdzając, że w chwili obecnej 
w 13 stanach Stanów Zjednoczonych obowią- 
zują w takiej, czy innej formie zarządzenia, 
ograniczające wycofywania wkładów banko- 
wych i działających w swej istocie jako mo- 
ratorja. Dotąd ograniczenia te dotyczyły 13.000 
banków publicznych, należących do systemu 
Federal Reserve. Obecnie zostały one rozsze- 
rzone takeż i na banki prywatne systemu Na- 
tional Banków. Nowa ustawa uchwalona w 
sobtę, dająca rządowemu kontrolerowi walu- 
towemu pełnomocnictwa do zamrażania depo- 
zytów w bankach prywatnych systemu Natio- 
nals Banków, dotyczy 6.150 banków i wkła- 
dów w wysokości 17,000,000,000 dolarów. Ogó 
łem ograniczenia dotknięły w chwili obecnej 


(:) Londyn. 27. 2. (L) Z Pekinu donoszą, że 
pierwszy wspólny atak wojsk iapońskich i man- 
dżurskich na pozycie woisk chińkich na grani- 
cy prowincji Jehol żostał przez wojska chiń- 
skie zwycięsko odparty. Rozwój ostatnich wy- 
padków na pograniczu prowincji Jehoi skłonił 
zagraniczne reprezentacje w Pekinie do podje- 
cia daleko idących środków ostrożności. Cała 
dzielnica cudzoziemska otoczona została zasie- 
| kami z drutów kolczaatych a cudzoziemcy otrzy 
mali polecenie. by wrazie niebezpieczeństwa 
przerzucenia się operacyj wojennych w okolice 
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wemi silniejszemi. Praktycznie węc to, co nie 
jest katastrofą, albo zbawieniem świata, nie 
jest dla czytelnika interesujące. Tymczasem 
prawdziwe katastrofy są na szczęście b. rzade 
kie, a świat zbawić wcale nie jest łatwo. Na- 
tomiast nie można i nie wolno, moim zda- 
niem, zrzekać się konsekwentnej realizacji 
tych wszystkich, choćby skromnych  zamie- 
rzeń, które do poprawy naszej powszechnej 
egzystencji zmierzają. Mamy przed sobą decy- 
dujący już może okres prac konferencji roz- 
brojeniowej. Oczekujemy w najbliższych znie- 
siącach światowej konferencji ekonomicznej, 
będzie tych zgromadzeń z pewnością jeszcze 
więcej i wydaje mi się, że zagadnienie o któ- 
rem mówiłem stoi przed temi konferencja= 
mi. Nie łatwo będzie z pewnością znaleźć roz- 
wiązanie. Może panowie jako interpretatorzy, 
życia politycznego, ludzie pracujący szybciej 
od biur i urzędów łatwiej znajdą sposoby wy- 
kazania, że realny postęp nawet w niewiel- 
kich rzeczach jest wartością prawdziwie de 
cydująeą. 


w St. Zjednoczonych 


obejmuje coraz szersze kręgi 


wszystkich 20,000 banków, jakie istnieją w 
Ameryce. Zimknięcie wszystkich banków w. 
stanie Maryland ze stolicą Baltimore na 3 dni, 
od soboty do wtorku, dotknęło 205 banków, 
reprezentujących wkłady w wysokości 300 
miljonów dolarów. Zamknięcie banków pocig- 
gnęło za sobą także zamknięcie giłedy w Bal- 
timore. Dyrektor banku w Baltimore Trust 
Company stwierdził, że jednego tylko dnia w! 
ubiegły piątek wycofano z banku posiadające 
go w Baltimore 19 iflij 6,000,000 dolarów, zań 
ciągu całego ubiegłego tygodnia 13.000,000 da= 
larów. W stanie Michigna ograniczenia, jakie 
zaprowadzono dotyczą 550 banków. Od 1 sty- 
cznia w Stanach Zjednoczonych uległo zem- 
knięcib 348 banków, w których wkłady wys 
szą 195,000,000 dolarów. 


——— 


Atak japoński na Jehol 
odparty 


Srodki ostrożności w Pekinie 


Pekinu, schronili się do dzielnicy europelskiel. 
Znajdujące się w tej dzielnicy hotele, które ma 
ją posłużyć cudzozłemcom za scłironienie, zo- 
stały oszańcowane. W dzielnicy tej budowana 
iest również własna centrala elektryczna. 

(:) Pekin- 27. 2. PAT. Główne' dowództwo 
armii chińskiej ocenia swoje dotychczasowe 
straty w bitwie o przełęcz górską Pai-Szi-Su 
na 1.000 żołnierzy zabitych. Straty iapońskie 

i maia wynosić 600 zabitych Wszystkie dotych 
| czasowe próby japoński owładnięcia prgelę- 
| czą zostały odparte. 
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nistoryczny dzień W Genewie 


„NOWY DZIENNIK" środa 1. III 1933 


(Od naszego korespondenta) 


Genewa, 25 lutego. 


Harakiri Japonii, 
czy Ligi Narodów 


Dzień 24 lutego 1933 będzie niewątpliwie jedną 
z najbardziej paniętnych dat w historji Ligi Na- 
rodów i w powojennej historji świata. Poraz pierw- 
szy wydała Liga Narodów werdykt o wielkiej do- 
niosłości morulnej, potępiający 
wia popełnione przez wielkie mocurstwo — Japo- 
uję, — nakazujący obu stronom w konflikcie za- 
stosowanie się do jej zaleceń i przewidujący 80- 
lidarną akcję przeciwko stronie opornej. Posiedze- 
nie Zgromadzenia Ligi, które odbyło się bez wszel- 
kiej aparatury uroczystej, miało przebieg wysoce 
dramatyczny. Wszyscy obecni, począwszy od od- 
powiedzialnych przedstawicieli poszczególnych rzą 
dów a skończywszy na siedzących na galerji stu- 
dentach prawa międzynarodowego i pilnujących 
porządku wożnych Ligi, czuli świadomie lub pod- 
świadomie. że przed oczyma ich rozgrywa się akt 
dziejowy, który przewyższa swoją  doniosłością 
wszelkie drogą siły stworzone fakty dokonane. 
Pod presją opinji publicznej, tak wyśmiewanej. ja- 
ko bezsilna, zatrjumfowała zasada sprawiedliwoś- 
ei międzynarodowej przeciwko skoalizowanym 
siłom interesów narcdowych jednego czy nawet 
kilku mocarstw. Japonja żywiła do ostatniej ehwi- 
li nadzieję, że powaśnione państwa obu półkul 
świata nie zdobędą się nawet słownie na żaden 
akt solidarności międzynarodowej. Ta nadzieja o- 
kazała się płonną. Czuli na swój prestiż morainy 
Japończycy znaleźli się w obliczu werdyktu wy- 
powiedzianego jednomyślnie przez przedstawicieli 
wszystkich członków Ligi Narodów. Tylko jedno 
państwo — zależny od Japonji Sjam — zadoku- 
mentowało swoją ostrożność“, powstrzymując się 
od głosu. 


Opuszczająca manifestacyjnie Zgromadzenie Li- 
gi delegacja japońska nie miała min zwycięsców 
ani też owych Samurajów, którzy cenią honor po- 
nad życie. Byli to raczej ludzie — om i klika mi- 
kitarystów, która nimi Kkomenderuje — którzy 
gazniast popełnić sami „harakiri“, każą je popeł- 
nié całemu swojemu narodowi, a może nawet całe- 
mu światu. Nie należy się bowiem łudzić: awantu- 
ra japońska na Dalekim Wschodzie nie jest tylko 
jakąś egzotyczną wojną japońsko-chińską. ale 
drugim i od pierwszego może jeszcze straszniej- 
szym aktem wojny światowej. Mimo amutnych do- 
świadczeń niejalekiej przeszłości triumfuje dziś 
znowuw w wiecie potwornie rozszalały wróg 
ludzkości —- szowinistyczny nacjonalizm | zachłan- 
ny militaryzm. Świat stoi przed wyborem: albo 
wystąpi solidarnie — już nie słowem. ale czyna- 
mi — przeciw militarystom japońskim i zmusi : h, 
a nie cały naród japoński. do popetniania „hara- 
kiri“, albo też... zadowoli się czczą trazeologją 
swojego wczorajszego werdyktu by móc za tym 
parawanem przysparzać tem spokojniej zyski swo- 
im fabrykantom broni i pocisków  topionych w 
krwi Japończyków i Chińczyków Wybierając tę 
drugą drogę. dopomoże świat do chwilowego ujum- 
fu militarystom japońskim i fabrykon- 
tom broni. ale popełn' „harakiri* na tem. cc ma 


wyrąźnie bezpra- 


awaim 


lziś jeszcze najcenniejszegc — na Lidze Na:odów. 
Dlatego te można pamiętny genewsk: dzień 24 
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lutego 1933 zapisać do kroniki dziejowej we for- 
mie krótkiego pytania: harakiri Japonji czy hara. 
kiri Ligi Narodów? 


Dobre zasady, 
ale fałszywa taktyka 


Konferencja Rozbrojeniowa, która trwa już — 
po dziewięciu latach przygotowań  przedwstęp- 
nych — trzymaście miesięcy, zaczęła się w chwili, 
kiedy Japończycy bombardowali Szanghaj, a nie 
skończyła jeszcze w chwili, kiedy na Dalekim 
Wschodzie mzygotowuje się jedna z największych 
bitew i kiedy w Furopie gotują się nacjonaliści 
wszystkich krajów pod duchowym  przewodnie- 
owem Adolfa Hitlera do wzajemnego pożarcia się 
i zniszczenia swoich narodów i wszystkich ich do- 
bytków cywilizacyjnych. Dla tych nacjonalistów 
jest oczywiście bitwa w Dżeholu i stojące za nią 
widmo wojny na Pacyfiku z tęsknotą oczekiwa- 
nem hasłem do zerwania Konferencji Rozbrojenio- 
wej i do odzyskania „swobody ruchów*. Zastoso- 
wanie przeciwko Japonji choćby tylko  częścio- 
wych sankcyj — n. p. zakaz dostawy broni i boj- 
kot finansowy — z art. 16 Paktu Ligi przez soli- 
drany zespół wszystkich państw świata, nie wyłą- 
czając Stanów Zjednoczonych i Rosji Sowieckiej, 
byłoby dla tęsknot i nadzieji tych nacjonalistów 


ciosem już choćby dlatego śmiertelnym. że wzmoc- 
niłoby ono w sposób nadzwyczajny i autorytet Li- 
gi Narodów i szanse powodzenia Konferencji Roz- 
brojeniowej. Wykazaliśmy już niejednokrotnie, że 
dwa te zagadnienia — konłlikt na Dalekim Wscho- 
dzie i rozbrojenie — stoją ze sobą w nader ścisłym 
związku. 


(C) Londyn. 27. 2. PAT. W Izbie Gmin odbywa- 
ła się dzisiaj dyskusja ua temat zakazu wywozu bra 
ni na Daleki Wschód. W dyskusji przemawiał mi- 
nister spraw zagranicznych Simon i wystąpił z bar- 
dzo znamienna mową. Simon podkreślił specyficzne 
trudności sytuacji w Mandżuwi i oświadczył, że 
W. Brytania czyniła wszystko, aby — biorąc pod 
uwagę te specyficzne okoliczność — doprowadzić 
obie strony dr pogodzenia. ale wobec braku wido- 
ków na to porozumienie i skutkiem zaczepnej roli, 
jaką Japonia odegrała, W. Brytania uważała za 
niezbedne poprzeć akcję Ligi Narodów. Obecnie, gdy 
Liga Narodów ogłosiła swój werdykt, W Brytania 
uważa za swój obowiązek wyciągiiąć stosowne kon- 
stkwencje. Podkreś'ając wartość moralną sądu, Wy- 
danego jednomyślnie przez 42 kraje, Simon pn „eszedł 
do konkretnego omówienia zakazu wywozu broni 
podkreślił, że gabinet brytyjski poczuwa się moralnie 
do obowiązku ogłoszenia zakazu bądź w płaszczy- 
nie młedzynarodowej, bądz W płaszczyźnie indy- 
widualnej. Ale skuteczne embargo może być prze- 
prowadzone jedynie w płaszczyźnie międzymarodo- 
wej, Wielka Brytanja posiada pełna możliwość Wy 
konania u siebie kontroli nad wywozem broni, dzię 
ki systemowi licencyj, Inne kraje tak skutecznej kon 
troji wewnętrznej nie posradają. Wielka Brytania 
powzięła przeto stosowną inicjatywę międzynaro- 
dowego embargo i w tym celu poroznmiewa się obe 
cnie z rządami krałów, które są głównymi producen- 
tami broni i amunicji. Do tej pory Jeszcze nie wszyst 
kie rządy odpowiedziały. 

W międzyczasie. wyczekuiąc rezultatu swe, inicja 
rywy w płaszczyźmi: międzynarodowei rząd bryty 
ski postanowił: 1) W. Brytanja nie może podejmo- 
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Przy dolegiiwościach żołądkowo-kiszkowych, braia: 
apetytu. atonji kiszek, wzdeciach, zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podrażnieniu. bólach głowy migrenowych, za- 
stosowanie 1-2 szklanek maturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa* wywołuje doskonałe opróżnienie 
przewodu pokarmowego. — Zalecana przez lekarzy. 


Jakżeż można mówić o rozbrojeniu w chwili, kiem 
dy jedna z największych potęg militarnych świa 
ta — Japonja — prowadzi wojnę? Takiem lub po- 
dobnem pytaniem chcą zwykle politycy „„realni* 
zamknąć usta „„marzycielom*  rozbrojesiowym. 
Odpowiedz.eć im moża na to krótko, aie spokoj- 
nie: jedynie szybkie zawarcie pierwszej międzyna- 
rodowej konwencji ograniczenia i redukcji, zbrojeń: 
(o to bowiem chodzi, a me jakieś dziś atopijnie 
jeszcze brzmiące całkowite „rozbrojenie*) pozwo- 
lić może Lidze Narodów i wszystkim państwom za-. 
interesowanym na solidarną i skuteczną reakcję 
przeciwko bezprawiom Japonji. Taka reakcja była 
by ponadto praktycznem i bodaj czy mia ideallmem 
rozstrzygnięciem wiecznego zagadnienia „bkezpie- 
czeństwa. gdyż przywróciłaby wszystkim tym, 
którzy się dziś slusznie obawiają agresji, zaufa- 
nie w pomoc międzynarodową, odstraszając zara- 
zem w sposób najskuteczniejszy awanturników ty- 
pu Adolfa Hitlera. 

Nie jest więc bynajmniej paradoksem, skoro eię 
powie, że tylko dodatni rezultat Konferencji Roz 
brojeniowej — oczywiście w postaci pierwszej, 
bardzo poważnej redukcji zbrojeń, b. państw zwy- 
cięskich i kontroli międzynarodowej wszystkich 
sygnatarjuszy konwencji — może pozwolić ogóło- 
wi państw świata na stworzenie solidarnego fron- 
tu przeciwko Japonji. Zdawało nam się, że polityka 
rządu polskiego na Konferencji Rozbrojeniowej, 
ujawniona w deklaracji z dnia 6 lutego, opiera się 
na powyżej wspomnianych zasadach. Niestety, mu- 
sieliśmy stwierdzić, że taktyka delegacji polskiej 
w Genewie odbiega, napewno świadomie, w spo- 
sób zastraszający. od słusznych zasad rozbrojenio 
wych i schodzi na manowce bezpłodnej opozycji. 
która, mącąc dobre stosunki z Francją, nie przy- 
sparza Polsce żadnych realnych korzyści. 


M. KAHANY. 


wać w płaszczyźnie indywidualnej akcji przeciwko 
jednemu z krajów, albowiem Występując odrębnie, 
W. Brytanja nie może rozróżniać pomiędzy walczą 
cemi stronami, aby nie zrazić sobie żadnej z nich. 
Zresztą wysyłanie broni tylko do Chin byłoby pra 
ktyczmie bezcelowe, albowiem flota japońska mogła 
by te transporty przychwycić, 2) Uważając jednak 
za swój moralny obowiązek uczynić natychmiast 
krok, któryby przelewu krwi na Dalekim Wscho- 
dzie conajmniej nie ułatwiał, gabinet brytyjski z za 
strzeżentem wykonamia obowiązujących kontraktów 
postanawia wprowadzić w życie zakaz wywozu bro 
ni zarówno do Japonii, jak i do Chin. 

Czekając na załatwienie swej propozycii, rząd 
brytyłski w międzyczasie, począwszy od jutra, nie 
będzie więcej udzielał licencyj wywozowych ma 
broń i amunicję do obu krajów walczących. Simoa 
zakończył swą enuncjacię, która wywarła wielkie 
wrażenie, oświadczeniem, że W. Brytanja chce być 
ściśle neutralna i że pod żadnym pozorem nie da 
się wciągnąć do wzięcia aktywnego udzlału w kon- 
flikcie. To ostatnie zdanie zrozumiane zostało ogól- 
nie jako odmowa ze strony W. Brytanji pod adresem 
tych. którzy żądają, aby W, Brytanja w wykonaniu 
art, 16-go paktu Ligi podjęła się współdziałania W 
gankciach przeciwko Japonii, Pod względem 
moralnym krok Wielkiej Brytanji stwarza sytuację. 
narzucającą mmym krajom zgodę na akcję międzyna 
rodową, zwłaszcza, że W. Brytania zdaje się dzia- 
łać w porozumiemiu ze Stanami Zjednoczonemi. Po- 
zostaje ponadto odczekać decyzji Franc, Włoch. 
Czechosłowacji, Rosji i Niemiec, do których jakoby 


rząd brytyjski miał zwrócić się z odnośnemi propo- 


zycjami, 
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Wysoki Komisarz Palestyny 


rozprawia się 


z naecicnalistami arabskimi 


O cdizucenie żądań arabskich 
Arabowie nie beda współpracować z rządem 


(:) Jerozolima. 27. 2. (ŻAT) Odbyła się m 
konferencja arabska z udziałem delegatów z ca 
łego kraju, zwołana przez egzekutywę arabską 

w celu zwalczania aspiracyi żydowskich w Pa- 
| SĄ Konferencja uchwaliła rezolucię z żą- 
daniem natychmiastowego wstrzymania imigra- 
cji żydowskiej oraz wydanie zakazów sprzeda 
ży ziemi Żydom Ww Palestynie. Pierwotnie pro- 
jektowano, iż wszyscy uczestnicy konferenci 
gremiainie udadzą się do gmachu rządowego i 
wręczą Wysokiemu  Komisarzowi rezolucję 
z żądaniami antyżydowskiemi, ponieważ jed- 
mak wśród delegatów nie było jednomyśino- 
Ści co do żydewskich zakupów ziemi, plan mar 
szu delegatów do Wysokiego Komisarza nie 
został urzeczywistniony, natomiast do p- Wau- 
chope'a udała się jedynie delegacia z ramienia 
konierencii, do której należy również i Wielki 
Muiti Jrozclimy. Po zapoznaniu się z tieścią 
cezolucii, Wysoki Komisarz sir Artur Wauchope 
chłodno przyjął delegacię arabską Jak się do- 
wiaduiemy, Wysoki Komisarz oświadczył de- 
legacji, co następuje: „To, czego panowie doma 
zacle się jest rzeczą niemożliwą. Nie możemy 
zabraniać żydowskich zakupów ziemi. Podobnie 
też rząd nie jest skłonny zamknąć krału dla 
żydowskiej Imigracił dopóki w Palestvnie istnie 
ie zapotrzebowanie na siły robocze”. Delegacia 
arabska usiłowała polemizować z Wysokim Ko 
misarzem, powołuiąc się przvtem na sorawo- 
zdanie komisji Shawa i sir Simpsona. Wysoki 
Komisarz odpowiedział lednak, że kwestia bez- 


rolnych uArabów stanowi problem, który rząd 
palestyński usiłuje rozwiązać. Nie wynika jed- 
nak z tego bynaimniej konieczność wydania 
zakazu żydowskich zakupów ziemi. 

(:) Jerozolima. 27. 2. ŻAT. Chłodne przyjecie 
i zdecydowanie negatywne stnowisko Wyso- 
kiego Komisarza, sir Wauchope wobec żądań 
delegacii arabskiej wywołało gwałtowne obu- 
rzenie wśród delegatów na konierencię arab- 
ską. Po złożeniu przez delegację sprawozdania 
z rozmowy z Wysokim Komisarzem w nastro- 
ju nader podnieconym uchwalono proklamować 
wzorem Indyj zasadę non-corporation z rzą- 
dem palestyńskim. Proklamowano też bojkot 
wszelkich działań i narad rządowych. Na kon- 
ferencji wysunięto propozycję, aby oskarżyć 
rząd palestyński przed trybunałem sprawiedl- 
wości aby na tej drodze przeforsować zakaz 
żydowskiej imigracii i żydowskich zakupów 
ziemi. Przed rozmową z Wysokim Komisarzem 
konferencja arabska zamierzała pioklamować 
arabski straik generalny w Parestynie na dzień 
5 marca br. celem poparcia żądań arabskich, 
totem jednak gdy delegacia złożyła sprawę- 
zdanie o stanowisku Wysokiego Komsarza. 
konfermcja uznała. że hasło strajku nie lest 
wystarczające i powzięto rezolucję w sprawie 
„non corporation". Uchwalono też zwołać na 
dzień 26 marca br. wielką konferencję arabską, 
która opracować ma szczegółowy program, 
w jaki sposób zasada arabska „non corpora- 
tion“ ma być w Palestynie LTZECZY wAStniONA. 


Rekord w dziedzinie mortów po! politycznych 


(:) Berlin. 27. 2. (Sch) Wedle doniesień prasy 
socjalistycznej, w ubiegłym tygodniu dokonano 
w Beriinie 16 mordów palitycznych. Największa 
część ofiar stanowią członkowie Relchsbanne- 
fu I partil socjalistycznej reszta przypada na 
komunistów. Także hitierowcy mają 2 zabitych- 


(:) Berlin. 27. 2. (Sch) Ubiegłei nocy dokonano 
napadów rewolwerowych na dwa lokale, uczę 
szazane przez komunistów: W obu wypadkach 
gospodarze lokalów odnieśli ciężkie rany po- 
strzałowe. W Darmstadt podczas bólki między 
przeciwnikami politycznymi został pewien hit- 
lerowiec zabity. W Hamburgu doszło między ko 
mmmistami a hitlerowcami glo strzelaniny, w to- 
ku której 17 osób, w tem kilku przechodatów i 
policjant odniosło ciężkie rany- 


Faszyzm jesf zareźliwy 


(:) Paryż. 27. 2. (B) W Lizbonie załcżona zo- 
Stała wczoraj nowa partja faszystowska, na któ 
rel czele stanął dr. Preto. Partja ta będzie wystę 
powała pod nazwą -tortugalskich  syndykak- 
stów narodowych“ a odznaką członków będzie 
niebieska koszula. Zebranie konstytucyjne D0- 
wej partji odbyło się pod ochroną policji, a prze 

mówienia nowych przywódców transmitowane 
były przez ardio- 


Zamachy strajkującychkolejarzy 


w Irlandii 


(:) Londyn. 27. 2. (L) Strajkujący kalcjarze 
Irlandi północnej dokonali ubiegłei nocy 


„dwóch nowych zamachów bombowych na obie 


kty kolejowe Jedną bombę rzuci  mieuięci 


Zydzamordowany naulicyBerlina 


C) Berlin. 27. 2. ŻAT. Dziś na uiłcy Grott- 
imannstrasse został przebity sztyletem 26-letni 
Żyd, Günther Faikenstein, syn lekarza-dentyty 
w Berlinie. Falkenstein nie należy do żadnego 
stranictwa politycznego i nie bierze ndziałn w 
życiu politycznm. Sprawcy krwawege napadu 
nie zostali ujawnieni Stan Falkensteina jest 
bardzo ciężki. 


„Rothe Fahne” 
ponownie zawieszona 


(:) Berlin. 27. 2. (Sch) Centralny organ niemie- 
ckiej partji komunistyczne: „Rote Pahne“, który 
po dłuższym zakazie ukazał się wczoraj poraz 
pierwszy, został ponownie zawieszony do 15-go 
kwietnia PTPROB=MEEDZE 03 2 0 POPE Wadi RE wś 


sprawcy na budynek CCC PNW": 10 (PRES I kolei. Wybucha- 
jaca bomba zmiszczyła szyby w budynku za- 
rządu kolei oraz w okolicznych domach, nie 
wyrządzając poza tem żadnych większych 
strat. Druga bomba rzucona została na tory 
Stacyjne i zniszczyła tory, Oraz uszkodziła 
szklany dach budynku stacymego. Ofiar w lu 
dziach nie było 


Powódź w Anglji południowej 


C) Londyn. 27- 2. ©) Wskutek nagłej odwil- 
ży, rzeki Anglii południowej wezbrały do tego 
stopnia, że wystąpiły z brzegów. zalewałąc do 
my i tworząc rozległe jeziora. W hrabstwach 
Surrey Gloucester, Wita. Oxford i wielu ir 
nych wiele miejscowości odciętych jest od 
świata. Także Tamiza wzbiera gwałtownie 
grozi wylewem. Natomiast w Anglii R ipei 
soży się w dalszym ciągu zkna. 


E 
| 


Z Senatu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 27. 2. Sin. Dziś przedpołud 
niem odbyło się posiedzenie komisji oświato- 
wej. na którei przemawiał minister oświaty 
p. Jędrzeiewicz. Minister Jędrzejewicz oświad 
czył, że jest liberałem przedwojennym, a nie 
powojennym i wskazał na konieczność prze 
prowadzenia ustawy © szkolnictwie wyższem 
ze względu na ekscesy studenckie- 

Na posiedzeniu senatu referował sen. Sobo- 
lewski budżet ministerstwa spraw wewętrz- 
mych. Następnie przemawiali sen. Wiasiutyński 
i sen. Płuszyńska- 


Poseł Duch mianowany wiceminisfrem 
opieki społecznej 


(:) Warszawa. 27. 2. PAT. Pan Prezydent 
Rzpiitei mianował posła na Sejm dra Kazimie- 
rza Ducha podsekretarzem stanu w minister- 
stwie opieki społecznej. Jednocześnie pan Pre 
zydent Rzplitej mianował dotychczasowego 
podsekretarza stanu w ministerstwie opieki spo- 
łecznej p. Kazimierza Rożnowskiego podsekre- 
tarzem w ministerstwie skarbu. Dekrety nomi- 
nacyjne podpisał p. Prezydent w Zakopanem- 


„Poza', nowa firma 
konserwatystów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 27. 2. Sin. Pod przewodnie- 
twem senatora Zdzisława Lubomirskiego od- 
było się dziś posiedzenie Rad naczelnych 
wszystkich ugrupowań konserwatywnych- 
chwalono połączyć te ugrupowania w jedną 
partje pod nazwą Zjednoczenie Zachowawczych 
organizacyi politycznych (Poza). Prezesem za 
stał wybrany poseł Janusz Radziwiłł. wicepre- 
zesem były minister senator Janta Połczyńskł 
i Stanisław Wańkowicz. Poszczególne ugrupo- 
wania konserwatywne zachowują w ramach 
zjednoczęnia autonomię. 


Protesty wyborcze 


(:) Warszawa. 27. 2. (Sim) Sąd Najwyższy bę 
dzie w ciągu miesiąca marca rozpatrywał naste 
pujące protesty wyborcze, Dnia 6 marca protest 
w sprawie okręgu Łuck—Rówme, 20 marca — 
Lwów (powiat), 27 marca Radom—Końskie— 
Opoczno. 


Ch»ciecia grozi bojkotem 
wyborów prezydenta 


(:) Warszawa: 27. 2. Sin. Odbył się tutal 
zjazd Rady naczelnej chadecji. Na ziezdzie za- 
padła uchwała, by zwrócić się do katolików nie 
mieckich. aby w imię zasad chrześcijańskich 
przeciwstawili się zaborczym tendencjom nacjo- 
nalisiów niemieckich. Złazd wypowiedział sią 
za rozpisaniem nowych wyborów do Sem t 
Senatu przed wyborami prezydenta pafństwa- 
W razie gdyby rzad nie zarządził nowych wy- 
borów, chadecja nie weźmie udziału w wybo 
rze przyszłego prezydenta- 

— o — 


Senat francuski zatwierdził 
redukcję wydatków wejskowych 


(:) Paryż. 27. 2. (B) W toku debaty nad proie 
ktem finansowym rządu senat francuski przyjął 
dziś uchwalone przez lzbę redukcje wydatków 
woiskowych 180 głosami przeciw 118. Domaga 
iac się przyznania tej redukcji premier Daladier, 
postawił przed głosowaniem kwestię zaufania. 
Popołudniu podjął senat obrady nad rozdziałem 
w rawie podatku kryzysowego. 


Afera szpiegowska we Francji 


(:) Paryż. 27. 2. (B) W Belfort aresztowany 
został porucznik Forge. stojący pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Niemiec* Jak stwierdzono, 
aresztowany wykradł z biurka -w=go przełożo- 
nego tajny dokument welst”. p i wręczył go 
sa mimirang Szczegoły wzymane są 


Sir. 4 


Glos z gli o wttadj Żydów w Pole 


Londyn (ŻAT) W ostatnim numerze „Je- 
wish Chronicle* zamieścił artykuł wstępny, 
poświęcony sytuacji żydów w Polsce. Po przy- 
toczeniu szeregu cytat z ostatnich przemówień 
sejmowych posłów żydowskich dr. Roten- 
streicha, I. Jaegera i L. Mincberga w sprawie 
nędzy polskiego żydostwa, autor artykułu pi- 
sze m. in.: 

Na całej kuli ziemskiej trudno chyba zna- 
leżć miejsce, w którem trzy miijony ludzi ma 
do zniesienia tak ciężka niedolę. Na ostatniej 
sesji Zarządu Gmin Żydowskich w Londynie 
poruszono w czasie debaty sprawę odpowie- 
dzialności rządu polskiego. Na to odpowie- 
dzielibyśmy krótko, że każdy rząd jest odpo- 
wiedzialny za sytuację swych obywateli. 

„Zdajemy sobie w zupełności sprawę, — pi- 
sze w dalszym ciągu „Jewish Chronicle“ 
z finansowych trosk i wojskowego zaniepoko- 
ljenia rządu poiskiego, nie pragniemy też pv- 
większać trudności rządu. Nie możemy jednak 
być obojętni wobec uroczystych protestów re- 
prezentantów żydowskich. 

Rezolucja Board of Deputies w sprawie wy- 
delegowania do Polski komisji obserwatorów 
celem zbadania i następnego złożenia sprawoz 
dnia o sytuacji Żydów polskich, Świadczy o 
dyplomatycznej ostrożności Board'u, Aczkol- 
wiek należy się jeszcze upewnić co do stanc- 
wiską Żydów polskich ze względu na ostątnie 
wystąpienie dra Thona przeciwko ingerencii 
zzewnątrz. Jest jeszcze zresztą kwestją sporną 
czy zbierze się więcej informacyj niż te, które 
są już w posiadaniu Joint Foreign Committee. 
Nie należy też zapominać o dwuosobowej kó- 
misji (sir Stuart Samuel i kapitan Peter 
iWright), która przed kilku laty powofana zo- 
stała do podobnego celu przez rząd brytyjski, 
ï to bez godnych uwagi rezultatów, co w tym 
wypadku spowodowane zostało niekorzystnem 


Sensacyjny proces braci Lahusen 


(D) Dziś we wtorek rozpoczyna się w Bremie 
sensacyjny proces przeciwko braciom Lahusen, 
wielkim magnatom przemysłowym Niemiec. Pro- 
ces ten odbije się głośnem echem w całych Niem 
czech, jest bowiem transparentem oświetlającym 
niecylko syruację gospodarczą Niemiec współczes- 
nych, ale i jej syuację polityczno-wewnętrzną. 

Lahusenowie byli dawniej handlarzami skór. 
Jeden z przodków nabył w Argentynie olbrzymie 
posiadłości dla hodowli owiec. W r. 1884 powsta- 
je w Bremie towarzystwo akcyjne „Norddeutsche 
iWolikiimmerei* z kapitałem zakładowym w kwo- 
cie półtora miljona marek. Była to podstawa roz- 
woju dynastji Lahusen w Niemczech północnych. 
Dziadek Lahusenów był jeszcze człowiekiem wy- 
chowanym w starej tradycji pruskiej. ale już jego 
syn Karol Lahusen. ożeniony z Angielką, nadał 
przedsiębiorstwu olbrzymi rozmach. W r. 1910 pod 
wyższono kapitał „Nordwohile Aktiengeeellschaft" 
ma 22.5 miljonów marek. Gdy Karol Lahusen zmarł 
w r.1920, przedsiębiorstwo jego zatrudniało 12.500 
robotników i posiadało filje nietylko w Niemczech, 
ale i w Czechach, południowej Ameryce i w Afry- 
ce. Po śmierci starego Karola Lahusena objęli je- 
ego przedsiębiorstwo synowie. którzy poetanowiłi 
stać się monopolistami wełny na rynku wewnętrz- 
nym i w tym celu, korzystając z konjunktury. za- 


— Z TBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
we wtorek na przedstawieniu wieczornem po ce- 
Rach zniżonych „Panowie nie lubią miłości”, pió- 
ra Magdaleny Samozwaniec. Jutro w środę na 
przedstawieniu wieczornem po cenach zpiźonych 
„Romans“ z dyr. Juljuszem Ostia wą, Jaroszewską 
i td. 

— PREMJERA „CO TYLKO CHCECIE...“ („Wie 
czór trzech króli“) komedja Wiliama Szekspira, 
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sprawozdaniem kap. Wrighta. 

Najlepsze, co można powiedzieć o wniosku 
majora Nathana, jest — być może — to, że 
wniosek ten dowiedzie władzom polskim. iż 
oczy bardzo wielu ludzi z poza granic Polski 
zwróconych jest stale ku tragedji żydów pol- 
skich i to może utoruje drogę do przyjaznej 
dyskusji z rządem polskim w dziedzinię wdro- 
żenia środków w kierunku naprawienia sy- 
tuacji. Rząd polski z pewnością nie zamyka 
oczu na szkodę, jaką zagłada żydostwa pol- 
skiego wyrządzić musi nietylko  prestiżowi 
Polski zagranicą, lecz również przyszłości go- 
spodarczej kraju. Jasnem jest, że niepodobna 
dopuścić, aby obecny stan rzeczy trwał nadal. 
Jest rzeczą niemożliwa dla żydów i w tym 
wypadku również dla szlachetnych nie-Żydów 
obojętnie przyglądać się staczaniu się w prze- 
paść zagłady wielkiej spółnoty ludzkiej. Do- 
brze myślący ludzie nie mogą tolerować takiej 
niszezycielskiej tragedji, będącej jednem z naj- 
okropniejszych zjawisk naszych groźnych cza- 
sów. Kryzys rozrasta się, oświadczył jeden z 
członków Board of Deputies; wybija godzina 
dwunasta, zawołał inny, dwunasta godzina na | 
drodze do zagłady. Rząd Polski winien dzia- 
ałć bez zwłoki w imię swego honoru oraz sta- 


nowiska Polski w rodzinie cywilizowanych j 
ludów." 
(Charakterystyczne, 


że w Anglji powołują j 
się dla scharakteryzowania sytuacji Eydosówh | 
polskiego głównie na mowy posłów żydow- | 
skich ze stronnictwa rządowego — widocznie : 
dla zaznaczenia, że nawet najbardziej umiar- ; 
kowane i potulne żale jednak dają obraz stra- | 
szliwej nędzy żydostwa. Niewątpliwie wiedzą 

też w Anglji. że tego rodzaju mowy, jak pp. | 
Jaegera i Mincberga podlegają takiej czy in- 

nęj cenżurze. — Red.) 


ciągnęli olbrzymie kredyty. Denatbank udzielił 
iir 76 miljonów, Bauk Drezdeńwki 27 mijonów, a 
oprócz tego zaciągnięto jeszcze zagranicą około 
50 miljonów marek pożyczki. 

Mając pieniędzy w bród, zaczęii Lahusenowie 
wydawać wprost fantastyczne kwoty na swe ty- 
cie prywatne. Wybudowali sobie pałac. składający 
się ze 107 pokoi i 12 łazienek marmurowych. Nad 
pałacem tym pracowało 7 architektów, 8 rzeźbia- 
rzy, 4 artystów malarzy i 6 majstrów sztuki sto- 
sowanej. Za 15 miljonów dolarów wybudowali 0l- 
brzymi gmach dla centrali swych przedsiębiorstw: 
od księcia Lippe odkupili prawo połowania na 30 
tysięcy morgach. Rozumie się samo przez się, że 
przy takiej gospodarce pasywa doszły do 285 
miljonów marek, podczas gdy aktywa wymoszą tyl- 
ko 39 miljonów marek. 

Gdy aytuacja stawała się dalej groźną, gdy im 
sję grunt palił pod stopami, stali się bracia Lahu- 
sen protektorami hitleryzmu i ofiarowali olbrzymie 
kwoty na fundusz wyborczy hitleryzmu. Spekuła- 
cja ich była prosta, spodziewali się bowiem, że gdy 
Hitler dojdzie do władzy, nie odmówi im pomocy 
państwowej. Hitler doszedł wprawdzie do władzy, 
ale przedtem nastąpiło bankruciwy koncernu bra- 
tł Lalhusen, tak że im nawet kanclerz Hitler obec- 
nie juź pomóc nie może... 


w nowym układzie scenicznym Tadeusza Białkow 
skiego, ukaże się w sobotę bież. tygodnia. Nie- 
zwykłą atrakcją przedstawienia  komedji będzie 
gościnny występ Hanki Ordonównej w popisowej 
roli Violi, przygotowywanej pwzez nią od dłuż- 
szego czasu Dalszą obsadę stanowią doborowe 
siły zespołu. Nowa oprawa dekoracyjna art. mal. 
Hieronima Zwolińskiego. 


PRELEKCJĘ NA TEMAT „WIECZÓR 
TRZECH KRÓLI* SZBKSPIRA wygłosi prof. U. 
J. dr. Roman Dyboski w przeddzień teatralnej pre 
rjery, w piątek 3 marca o 7 wiecz. w Koilegjum 
Wykładów Naukowych. 


Bł. p. 


Salomee Friedmanowa 


zmarła w niedzielę dnia 26 go bm. po długich 
a ciężkich cierp eniach w 79 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie sę we wtorek dnia 


2Z8-g0 bm. o godzinie :-ej popołudniu z domu 
przedrogrzebowego cmentarza :zraelickiego 
w Krakowie, przy ul. Miodowej. na kióry- 
to smutny obrzęd zaprasza Krewnych, Przy- 
jaciół 1 znajomych w głębokim smutku 
pogrążona 

Rodzina. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


il. krajowy 


' Ziazd Lekarski TOŻu 


() W dniach 5 i 6 marca br. odbędzie się w War 
szawie II Zjazd lekarski z okazji 10-letniej dzia- 
ialności TOZU. Zjazd zajmie się zagadnieniami 
biologji, patologji, medycyny i higjeny społecznej 
wśród Żydów. Z pośród pięćdziesięciu zgłoszonych 
referatów wymieniamy kilka o treści ogólnej, 

Dr. Bychowski — Patologja ras z uwzględnie- 
niem rasy żydowskiej. 

Dr. Higier — Patologja uhładu nerwowego i 
psychopatologia Żydów. 

Dr. Lewin - Ochrona zdrowia i eugenika w Bi- 
biji i Talmndzie. 

Prof. Strau s (Berlin) — Patologja układu do- 
krewnego u Żydów. 

Szereg wykładów poświęcony jest eukrzycy i 
djetetyce oraz zagadnieniom szpitalnictwa żydow- 
skiego. Prócz tego liczne wykłady zgłoszono w 
trzech sekcjach t. j. w sekcji gruźlicy, opieki nad 
matką i dzieckiem, oraz opieki lekarsko-higjenicz- 
nej w szkołach. 

Uczestnicy Zjazdu korzystać będą z 60 proc. 
zniżki kolejowej w drodze powrotnej, oraz ze zni- 
żek w hotelach. teatrach i t. p. O ile zbierze się 
liczniejsze grono, możliwem jeet też uzyskanie 
zniżki kolejowej z Krakowa do Warszawy, 

Zainieresowanie wóród żydowskich lekarzy jest 
znaczne; dotychczas zgłoszono uczestnictwo z 65 
miast. Ze względu ną doniosłość sprawy, różno- 
rodność i ciekawość tematów pożądany jest też 
udział lekarzy krakowskich. 

Wszelkich informacyj, ze szczegółowym pro- 
gramem udziela, oraz przyjmuje zgłoszenia: Dr 
Jan Landau, Dyrektor Szpitala żydowskiego, w 
Krakowie. 

WYCIECZKA NAUKOWA LEKARZY 
do Austrji, Francji i Włoch. 

(5 Uczestnicy zobaczą zakłady lecznicze wo 
Wiedniu i okolicy (Baden, Payerbach, Semme- 
ring 7. — 12. IV. 1938), a następnie Solnogród. 
Innsbruck, Paryż (instytut Pasteura, Prof. Dr. 
Calmmeiie), pojadą do Marsylji. Cannes, Nicei 
(spotkanie z prezydentem Dr. M. Faure towarzy- 
stwa lekarskiego na Rivierze), Monte Carlo, Men- 
tony, odwielzą w Chateau Grimaldi Prof. Dr. Vo- 
conoffa (znanego z operacyj odmładzania) i zo- 
baczą Genuę i Rzym. W powrocie do Wiednia 
zwiedzą Florencję (24. IV. 1933). 

Osoby (z wezystkich krajów), które pragną się 
przyłączyć, otrzymają bliższe informacje na pisem- 
me zapytania pod adresem .Studien_ und Gesell- 
schaftareisen" Wien (Wiedeń), I. Biberstraese 11. 
1/6 (prymarjusz Dr. Fr. Barach). 


— (:) TEATR „BAGATELA“, Już Za tydzień, bo 
7 mama rozpoczyna występy w Bagateli stołeczna 


BANDA pod wodzą Jarossyego. Tym razem „Ban: | 


dyci“ przyjeżdżają z przepiękną opereiką Suppego 
„Piękna Galatea" odpowiednio odmłodzoną i zaktu 
aśmowaną przez Juliana Tuwima i Marjana Hemara. 
Na czele zespołu Zula Pogorzelska, obok niej Gór: 
ska, Żelichowska, Terme, Pomtelska, Jarosy, Giera- 
siński, Olsza, Parmel! Koszutski i mni. Oprawa de- 
koracyjna I. Lorentowucz-Karwowskiej. Przy forte- 
piemach Karol Gimpe' i Mieczyslaw Hoberman, Bi- 
lety w kasie „Bagatejt* od I marca br., w godzinach 
od 10111 i 4—8 wiecz. 

— (:)) BOLESŁAW KON, laureat konkursu im. 
Szopena, wystąpi z koncerten we czwartek, 2 mar 
sa br. w sali Bolońskiego. Bilety w cenie od Zł. 
1.10 do 3.60 (łacznie z szatnią 1 podatkiem) do na- 
bycia w kasie przy sal! (Rynek gt, 34).) 
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w Ameryce 


$ Za kilka dni odbędzie się na Kapitolu Wa” 
szymgtońskim uroczysta parada objęcia unzędu 


prezydenta Stanów Zjednoczonych przez Fran- 
kbna Roosevelta. Cztery lata temu odbyła się 


takā parada z Hooverem. Cztery lata temu pa- 
nowałą jednak w całych Stanach Ziednoczo- 
nych prosperity, która wzbiłą dumę gospodar- 
czą Amerykan do najwyższych szczytów. — 
Hoover obeinmował swój urząd w okresie nie- 
bywałego podniecenia umysłów, w czasie rcz- 
żarzonei do białości gorączki spekulacyjne: i 
chorobliwie rozdętei akcji inwestycyjnej. Zda- 
wało się, że zawsze będzie tak, jak wówczas 
było i że drzewa prosperity będą napewno ro- 
sły aż do niebios- 

To wyobrażenie o wieczności prosperity nie 
było jednak zagadn'eniem czysto filozoficzne m. 
Piętno praktycznogoscodarcze tego zagadnie- 
nia mjawniaio się w szeregu posunięć rządu a- 
merykańskiego w kierunku podtrzymania ol- 


brzymiego gmachu prosperity. Sily podtrzymu- ` 


jące ten gmach nie były małe. Ale nachvlenie 
gmachu było znacznie większe. 

Gmach prosperity amerykańskiei podtrzy- 
mywały banki. Prowadziły one wprost nieo- 
graniczoną akcję kredytową, nasycaiąc życie 
gospodarcze corazto większemi kredytami. — 
Gdy podaż kredytów jest większa. aniżełi go- 
spodarczo usprawiedliwiony popyt. wówczas 
następuje inflacja kredytowa. Inflacia kredyto- 
wa prowadzi do fałszywych dyspozycyj kapi- 
tałowych, albowiem kapitały wypożyczone dla 
podtrzymania pozycyj niezdrowych, nie wytwa 
rzają nowych kapitałów. lecz opaźntają proces 
likwidacji niepotrzebnych pnzerostiów. Przero- 
sty tę powodują kryzys. Kto te przerosty pod- 
trzymuje, ten przedłuża kryzys: Kryzys amery- 
Kański był właśnie wypływem takich przero- 
stów. fowstałych w okresie szalonej gorączki 
inwestyciyinei z lat 1923 do 1929. Polityka utrzy 
mywania przy życiu tych przerostów była za- 
tem typową polityką przedłużania kryzysu. 

Stany Zjednoczone prowadziły politykę prze 
idtużania inflacji kredytowej Co więcej. -— 
wzamogły tę inflację. Banki amerykańskie któ- 
re winny W okresie kryzysu ostrożnie dySpono" 
wać powierzonemi sobie wkładami, lokowały 
je w gałęziach życia gospodarczego. w których 
karitały te musiały utonąć: Finansowano rolni- 
ctwo. mimo. że wiedziano. że ta gałąź gospo” 
darstwa pracnie z deficytem. Fnansowano prze 
mysł, mimo. że wiedziano. iż aparat przemysło- 
wy Stanów Zjednoczonych nie może prospero- 
wać z powodu braku rynków zbytu. Uczynio- 
no wszystko. aby kredyt był tani. Wspomaga- 
no banki. którym utworzona przez rząd Stanów 
Ziednoczonych Reconstruction Finance Corp. 
udziefiła kredytów w kwocie 800 milionów do- 
larów. na ogólną kwote 2 miliardów, uchwalo- 
no t. zw. Glass-Steagal BiN, który umożliwia 
pokrywanie emisii banknotów papierami pań- 
stwowemi etc- 

Ale kiedyś wreszcie musiał nastąpić punkt 
kulminacyjny tej akcji kredytowej, Mamy wra” 
żenie że nastąpiło to właśnie teraz. W Michi- 
gan wybuchł kryzys bankowy. który przerzu- 
cił się szybko na ime stany. Ogółem dotknię- 
tych iest kryzysem bankowym 12 Stanów na 
ogólną liczbe 48 Stanów. 

Co powinien uczynić rząd amerykański w ta- 
kim wypadku. gdyby nadal chciał prowadzić 
akcie inflacii kredytowej? Pospieszyć zagrożo- 
nym bankom z pomocą. Co jednak uczynił? 
Ustanowił moratorjum i w ten sposób przerzu- 
cit ryzyko z siebie na wkładców. Jeżeliby bo- 


— 


R e e e ZZOZ M OO e e ama. 


Nowe zakazy przywozu 


(!) Jak się dowiadujemy. ministerstwo przemysłu 
i handlu wedle obiegających pogłosek, miało o- 
piacować projekt rozporządzenia wprowadzające- 
go nowe ograniezenia importowe. Na podstawia 
tej ustawy, -miałby być zakazany wszelki import 
do Polski poza kilku surowcami. Ustawa wymie- 
nia wedle pozycji taryfy celnej kilkaset towarów. 
które mają wejść w szereg zakazów artykułów do 
przywozu. W ten sposób lista towarów zakazanych 
do przywozu byłaby znacznie rozszerzona. Projekt 
tego rozporządzenia ma 10zpatrzeć na najbliższem 
posiedzeniu Rada Ministrów. Rozporządzenie mia- 
ło wejść pod obrady Rady Ministrów jeszcze przed 
kilku miesiącami, jednak wobec braku odpowied- 
nich kredytów na utworzenie specjalnego aparatu 
kontrolującego, nie można było tego uczynić. Wo- 
bec zapewnienia kredytów od nowego roku budże- 
towego— rozporządzenie prawdopodobnie wejdzie 
w życie z dniem 1 kwietnia. 


Podwyżka opłat patentowych 


(1) W Nr. Dz. U. R. P. z dn. 20 bm. ogłoszoną zo- 
stała ustawa z dmia 25 stycznia 1933 r., wprowa- 
dzająca zmiany do rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków towarowych. Nowo 
ogłoszona ustawa wprowadza następujące opła- 
ty: przy zgłoszeniu patentu — 35 zł.: opłaty rocz- 
ne wynoszą: za rok pierwszy — 50 zł, trugi — 75 
zł., trzeci 100 zł., czwarty — 125 zł., piąty — 150 
zł, — szósty 200 zł., siódmy — 250 zł., ósmy — 300 
zł., dziewiąty — 400 zł., dziesiąty — 500 zł. je- 
denasty — 600 zł., dwunasty — 700 zł., trzynasty 
— 800 zł., czternasty — 900 zł. i za rok piętnasty 
1000 zł. 

Za udzielenie patentu dodatkowego należy się 
oprócz opłaty przy zgłoszeniu jednorazowa opłata 
50 zł., zamiast opłat rocznych. Odkąd patent staje 
się samoistnym, pobiera się od niego zwykle opła- 
ty roczne, przewidziane od patentu rocznego. Za 
każdy dalezy dziesięcioletni okres ochrony znaku 
należy się opłata 90 zł. i za każdą klasę towarową 
— 20 zł. Pozatem ustawa przewiduje grzywny w 
wypadku uiszczania opłat w ciągu 6-u miesięcy 
po terminie płatności. 

Ustawa weszła w życie z dniem ogłoszenia. 


Wywóz szmat 


(0) W dniu 28 bm. respiruje rozporządzenie © 
bezełowym wywozie szmat z Polski. Na rynku 
znajduje się nadmiar szmąt zarówno z tego wzglę- 
du. że ograniczyły swe zakupy przemysł włókien- 
niczy jak i papierniczy. Prawdopodobnie rozporzą- 
dzenie to zostanie przedłużone. 


O scalenie podatku obrotowego 
w włókiennictwie 


() W najbuższym czasie konferencją dora teza 
do spraw handlu, zajmie się sprawą scalenia po- 
datku obrotowego we włókiennictwie. Jak wia- 
domo. sprawa ta wywołała w swoim czasie wiele 
trudności wobec nieuzgodnienia poglądów w sfe- 
rach przemysłowych i handlowych. Uzgodnienie 
to posunięto jednak tak dalece. że komisja dorad- 
cza będzie mogła zająć się omawianiem całokształ 


tu tych spraw. — Na posiedzeniu komisji dorai- 
czej ma wystąpić centralny związek kupiecki z ob- 
szemym memorjałem, który sprecyzuje całokształt 
tego zagadnienia. Forma scalenia podatku, sposób 
poboru oraz wysokość stawki, uważana jest za 
rzecz drugorzędną. Odnośnie nasuwających się 
wątpliwości nieuzgodnionych  ostate?znie spraw 
podwyższenia opłat za patenty — poweźmie decy- 
zję minister przamysłu i handlu, p. Zarzycki po 
porozumieniu się z ministrem skarbu. p. Zawadz- 
kim. — W memoriale opracowanym przez cen- 
tralmy związek kupców podkreśla się, że scalenia 
podatku obrotowego we włókiennictwie. jest jæ 
dynym radykalnym środkiem uzdrowienia stosun- 
ków w przemyśle i handlu włókienniczym, 


NPONIKA ZBPGRANICZNA 


Polsko-niemiecki układ w sprawie 
ubezpieczeń społecznych 


(—) Nowy Reichstag niemiecki, który zostanie 
wybrany w dniu 5 marca zajmie się m. in. również 
i ratyfikacją układu z Polską w sprawie ubezpie- 
czeń społecznych. Rokowania na powyższy temat 
prowadziła Polska z Rzeszą od roku 1926, a celem 
zawartego później układu była xwestja ureguio- 
wania tych wszystkich spraw, które w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych pozostawały do załatwie- 
nia pomiędzy Niemcami a Polską. 

Chodziło mianowicie o ujednostajnienie szeregu 
postanowień ubezpieczeniowych na podstawie 
wzajemności pomiędzy obydwoma państwami, a 
zwłaszoza o równouprawnienie w tych sprawach 
obywateli jednego państwa, mieszkających na te- 
rytarjum drugiego. z obywatelami- tuziemcami. 

Jednym z ważniejszych działów układu jest 
kwestja ubezpieczenia chorobowego ludności, mies 
szkającej w pasie granicznym. Układ przewiduje 
m. in. możliwość korzystania ubezpieczonych oby- 
wateli jednego państwa z pomocy xas chorych, 
znajdujących się w pasie graniczaym na terenie 
państwa drugiego. 

Pozatem układ zawiera odpowiednie postano- 
wienia, dotyczące ubezpieczeń inwalidzkich, pra- 
cewników umysłowych, rent brackich  (złiczenie 
razem wkładek, płaconych przez ubezpieczonych 
dawniej w państwie niemieckim a obecnie pol- 
skiem) itp. 


Rokowania poisko-austrjackie 
rozbite ? 


(—) „A. B. C.“ donosi: 

Rokowania handlowe z Austcja zostały zdaje 
się już definitywnie rozbite. Podobno niektóre u- 
grupowania gospodarcze są z *ago bardzo nieza- 
dowolone i zamierzają na przyszłość samodziel- 
nie występować w stosunku do władz państwo- 
wych w sprawie rewizji traktatowej, bez wzglę- 
du na stanowisko centralnych ocganizacyj prze- 
mysłowych. 6 


Handel z Ameryką 


(=) Polsko- Amerykańska Izba Handiowa w 
Warszawie nadesłała Izbie warszawskiej przemy- 
słowo- handlowej spis firm amerykańskich, pras 
śrących nawiązać kontakt z przedsiębiorstwami 
polskiemi. 

Bliższych informacyj zasięgnąć mogą zaintere- 
sowane solidne i zasługujące na zaufanie firmy) 
tutejszego okręgu w biurze Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie (ul. Długa 1) w godzinach 
urzędowych między 9-tą a 14-tą. 


A a 


wiem rząd Stanów chciał pójść z pomoca ban- 
kom, wówczas musiałby odwołać się do rynku 
kapitałowego. Ale w ten sposób śŚcieśniłby 
chłonność tego rynku dla emisji pożyczki pań- 
stwowej na pokrycie olbrzymiego deficytu bu- 
dżetowego Stanów, przekraczającego 4 miljar- 
dy dolarów: Rząd Stanów móg! wreszcie pójść 
na inflacię dolara. t.i na zwiększenie obiegu 
pieniężnego i w ten sposób ulżyć dłużnikom. 
Rząd Stanów nie poszedł iednak ani na dro- 
ge inflacji kredytowej, ani na drogę inflacji pie 


uiężnej. Poszedł — po raz pierwszy — ma stais) 
utartą i bolesną drogę deilacj. Może dłatege 
kurs dolara. który obniżył się już do punktu wy- 
Wozu złota. — poprawił się ostatnio- i 

Hoover objął swój urząd w okresie pelnej. is- 
flacji kredytowei. Roosevelt obeimuje swój u“ 
rząd w okresie krachów bankowych, morato» 
rium bankowego i zaczątków polityki deflacy# 
nej. Roosevelt odwraca się zatem od Hoovera: 
Zobaczymy, czy we wszystkier, NA 

aae 
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campbell uzyskuje wciąż nowe rekordy 


R) Znany kierowca angielski Malcolm Campbell uzyskał ostatnio na plaży w Dayton Beach nowy 
rekord światowy. Wynik jego brzmi: 440 km. na godzinę Jest on lepszy od jego dotychczasowego 
rekordu o 30 km. 


NA MARGINESIE 


1—) Ataki antyżydowskie „Myśli Narodowej, 
tego pscudonaukowego organu endecji, zawieraja 
w sobie nieraz tyle nikczamności, są tak absolut- 
nie podłe, że nic można się nawet na nie juź obu- 
rzać. Jest bowiem rzeczą zupzłaie zrozu.niałą, że 
oburzenie jest pewna formą dyskusji, przyczzn 
dyskutuje się tylko z przeciwnikiem, którego do- 
kra wiara nie ulega watpłiwości. Można więc dy- 
skutować z antysemitą, który jest naprawdę 
święcie przekonany, że Żydzi są orędownikami 
djabła w historji, że grożą kulturze europejskiej 
rozkładem, że stanowią niebezpieczeństwo dla 
ludzkości. konieczaą jednak jest rzeczą. by ten 
przeciwnik względnie wróg żydosiwa sam wie- 
rzył, w to co mówi i usiłował wiarę swoją uzasa- 
dnić argumentami. Jakże jedaak dyskutować z 
człowiekiem, który jest chory na „kompleks ży- 
dostwa”, który umie tylko pluć, obrażać, ale żad- 
rych nie przytacza argumentów? Nie dyskutuje 
się więc z p. Pieńkowskim, tylko lituje się nad tym 
biednym chorym człowiekiem, którego wypociny 
artyżydowskie interesować moga tylko psychja- 
trę. 

Zdarzają się atoli w „Myśli Narodawej* wypa- 
dy antyżydowskie, które są tak absolutne w swej 
nikczemności, że same siebie ośmieszają. Gdy 
rp. taki p. Rembieliński udaje Don Kiszota odwa- 
gi i walczy z wiatrakami, każąc przyten: podzi- 
wiać swoją odwagę, śmiejemy mu się w nos. Dzi- 
wna to odwaga być w naszych czasach antysemi- 
ta! Wogóle nasi panowie endecy pardzo ułatwia- 
ja sobie swe zadanie, posługując się starą a przez 
współczesną psychologję dawno już porzuconą 
metodą konstruowania ad hoc wroga, 4 którym 
potem bohaterskie toczy się zapasy. Z jednej stro 
ny jest djabeł, który jest jeszcze czarniejszy niż 
go malują, a z drugiej strony bielszy ponad śnieg 
zastęp dzielnych rycerzy, którzy wyanieleni do 
granic ponadludzkich, występują z ty:ni szatana- 
mi w szranki bojowe. Tą metodą posługiwali się 
prymitywni autorzy dramatyczai, ale teraz ta 
zabawka w czarne i białe nawet najbardziej nal- 


wnym czytelnikom wydaje się dzisziaiadą. Świad- * 


czy to tylko o ubóstwie unysłowem redaktorów 
„Myśli Narodowej“, że musza tak sobie życie 
uprościć, by móc sobie jakoś dać radę ze skon- 
plikowanemi tego życia zjawiska ni. 

Nie gniewamy się więc, ani oburzamy na Śświe- 
Żą napaść na żydostwo zawartą w -ubryce „Gło- 
sy“ ostatniego numeru „Myśli Narod>wej* (z dnia 
26 bm) Mamy więc znowu podział Polski na dwa 
typy ducha 1 kultary: „z jednej strony żydzi (a 
za nimi ich pachołcy pochodzznia polskiego) są 
Kkrzykliwi, zapluci w swojej krzykliwości, ponad 
wszelka miarę wielosłowni i dezczcini w oszu- 
stwie, które rozrzuzają dookoła we wszelkich 
monetach“, a z drugiej strony prasa polska. „u- 
'miarkowana w słowach. nawet skąpa a zarazem 
spokojna, rzeczowa i uczciwa”. Czytając te sło- 


zczyty nikczemności 


wa, chciałoby się zawołać niemieckiem przysło- 
wiem „Gut gebrillt, Lówe*, ale niestety nie z lwa 
mi mamy tu do czynienia, tylko z matpami, na- 
śladującemi ludzi 1 bardzo się sobie podobające- 
mi. Są to rzeczy tak dalece Śmieszne, tak naiw- 
nie idjotyczne, że doprawdy żadnej się nie ma 
echoty do jakiejkolwiek polemiki, ani nawet nie 
można sie oburzać. Swego czasu próbował p. No- 
waczyński na przykładzie Pieńkowskiego tłóma- 
czyć endekom, że tak prymitywnie nie można wal- 
czyć ze Żydami, dał jednak sam później za wy- 
grana, przekonawszy się, że bardziej wycieniowa- 
na metoda jest rzeczą arevirulną dla zakutych 
łbów naszych rodzimych żydoż*sców, przeprosił 
później p. Pieńkowskiego, a nawet sam stoczył 
się do jego pozżi»mu. 


Czasami zdobywają się jednak ci nasi barba- í 


rzyńcy anlysemityzmu na perfidję, która wyro- 
srąć moż: tylko na glebie komplelnego nielicze- 
nia się ani z opinją publiczną ani z rzeczywisto- 
ścią. Tego rodzaju perfidja idzie zwykle w parze 
ze zupełnem prostactwem intelektualnem. Brutal 
rieuznający kultury, wyzuty z wszelkiego poczu- 
cia odpowiedzialności za swe słowa, nie zdający 
sobie nawet sprawy z tego, że wogóle istnieje od- 
powiedzialność za to, co się pisze lub mówi — 
zaobywa się bardzo często na taka perfidję we 
fołszowaniu rzeczywistości. Takim kwiatuszkiem 
rerfidji jest notatka ostatniej „Myśli Narodowej“ 
wracająca do sporu około śmierci Mickiewicza. 
Czytamy w tej notatce: 

„W słynnym sporze, który rozgorzał i przy- 
sasł prędko w prasie polskiej, a dotyczył ta- 
jemniczych okoliczności śmierci Adama Mic- 
kiewicza, niejedne ujawnio1e dane i poszlaki 
wskazująrna żydów, jako sprawców otrucia“ 

Czytamy i przecieramy oczy, bo » żadnych da- 
rych nie wiemy, aniteż nawet o poszlakach, któ- 
reby wskazywały na Żydów jako na sprawców 
otrucia. Napewno pan Wasilewski, gdyby go przy 
ciśnięto do muru nie mógłby żadnych przytoczyć 
danych. a poszlaki okazałyby się tylko płodem 
chorej wyobraźni. Możaa sobie jednak na perfi- 
dje pozwolić, wszak chodzi o Zydów. a z nimi 
można. jak kto chce, we walce z nimi nie obo- 
wiązuje żadna etyka ani najprymitywniejsze po- 
czucie przyzwoitości. 

Wszystko byłoby atoli jeszcze możliwe. rozu- 
nie się mierzac miarą endecką, gdyby znowu 
autor te] notatki sam siebie nie ośmieszył, sięga- 
jac dla uzasadnienia swej perfidji po wyżej na- 
szkicowana zabawkę czarnobiałą. Narzuca prze- 
dewszystkiem opinji publicznej jakaś wojnę prze- 
ciwko Polsce i w tej wojnie wyoibrzymia rolę 
Żydów, .którzy straszą nieprzyjaciela niesione- 
n` przed sobą wyobrażeniami smoków., djabłów 
i poczwar przeróżnych. Polacy nie odznaczają 
się odwaga cywilna więc wielu z aich... dygoce 
ze strachu i zmyka, gdy im przzd oczy Żyd jaką 
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Wiosenne Targi Wiedeńskie 
ZWIĘKSZONE ULGI KOLEJOWE DLA UCZE- 
STNIKÓW. 

(—) Na skutek prośby Kierownictwa Targów 
Wiosennych przyznały austrjackie Koleje Związ- 
kcwe uczestnikom Wiedeńskich Targów Wiosen- 
nych, które odbędą się w czasie od 12 do 19 mar- 
ea, znaczniejsze od dotychczasowych ulgi kolejo- 

we. 

Uczestnikom Targów Wiedeńskich, przybywają- 
cym z zagranicy lub jadącym od dowolnej austrja- 
ckiej stacji granicznej, przyznaje się w miejsce 
dotychczasowej zniżki w wysokości 25 proc po 
38 1/8 proce. zniżki dla jazdy tam 1 z powrotem we 


wszystkich klasach wagonowych. 


ULGI DEWIZJWE. „= 

(—) Wspólnym usiłowanion Biura- dla bandlw 
zagranicznego austrjackich Izb Handlowych oraz 
Dyrekcji Targów udało się uzyskać od Austrjac- 
kiego Banku Narodowego następujące ulgi dewi- 
zcwe dla Wiedeńskich Targów Wiosennych, które 
odbęda się w czasie od 12 do 19 marca: Wszelkie 
umowy handlowe, dotyczące sprzedaży towarów 
austrjackich, które, co udowodnić należy, zawarte 
zostały z cudzoziemcami na Targach, doznają o 
tyle ulgi, że krajowi wystawcy Targowi przyj- 
mować mogą w miejsce zapłaty należytości szy- 
lingowe kupców zagraniczaych. Bank Narodowy 
gotów jest również zamknięte konta oraz zamknię 
te depozyty szylingowe w jaknajliberalniejszy spo 
sób zwolnić, o ile złożone zostaną mu dowody, że 
pieniędzmi temi zapłacone będą towary na Tar- 
gach sprzedane. Wszystkim wystawc>m Targów 
Wiedeńskich przyznaje się w związku ze sprzeda- 
ża w obcej walucie te same ulgi, jakie mają firmy 
eksportowe i tranzytowe; będą oni zatem mieli 
możncść zamiany obcych wałut w clearingu pry- 
watnym. Bliższe szczegóły będą podane. i 


| UŚMILCINIJ =£ SIF 
MIECH SIF | 
FAŁSZYWY RACHUNEK 

W restauracji przy płaceniu: 

— Panie starszy, omylił się pan na swoją nie- 
korzyść. 

— Mianowicie? 

— Doliczył pan do rachunku datę, a dzisiaj ma- 
my 24-go, a nie 22-go. (Le Rire) 

DLACZEGO? 

— Zauważyłam, że autorami powieści kryminal- 
nych są przeważnie mężczyźni. 

— Przyczyna tego jest bardzo prosta: czy mo- 
żesz wyobrazić sobie kobietę, «tóra umiałaby aż 
do ostatniego rozdziału zachować w tajemnicy, 
Ito jest mordercą? 


CHOLERYCZNY SZEF 


Szef wychodzi ze swego gabinetu i szybko prze- 
chodzi przez biuro. Nagle zauważa w kącie, że 
ktoś siedzi z gazeta i jest zaczytany. Szef groźnie 
do niego dochodzi. 

— Ile pan bierze miesięcznie? 

— 120 złotych. 

Szef wyciąga z kieszeni portfel. 

— Tu ma pan swoje 120 złotych i wynoś mi się 
pan jaknajprędzej! Nie chcę pana więcej widzieć! 

Pracownik wziął pieniądze. ukłonił się i wy- 
szedł. 

— Dlaczego angażuje pan takich leniuchów? — 
pyta szef kierownika hiura Kierownik biura od- 
powiada skromnie: 

— Ten człowiek wcale nie jest u nas angażo- 
wany Przyniósł nam tylko z drukarni tysiąc ko- 
pert i czekał na potwierdzenie. 
płachta namalowana wymachiwać zacznie“. Zna- 
lszł się jednak jeden nieustrasz>ay bohater, któ- 
ry nie uląkł się tych namalowanych płacht, tych 
smoków. djabłów i poczwar przeróżnych, ba, nie 
ulakł się prawdy i najbezczelniej w Świecie skła- 
n.ał, rzucając potwarz na Żydów jako na spra- 
wców otrucia Mickiewicza. 

Ani oburzać się, ani polemizować z tego rodza- 
ju periidją nie można. Chciałoby się tylko śmiać 
z prymitywności metody tej walki, z tej łatwości 
Fłamania w żywe oczy. ale niestety traci się na: 
wet ochotę do śmiechu, bo łgar.stwo to jest na- 
gminne i zatruwa duszę społeczeństwa polskiego. 
Można zwalczać przesądy, uprzedzenia, brak in- 
formacyj, można konfrontować aawet wyoblrzy- 
mianie faktów z konkretaą rzeczywistością, ale 
traci się ochotę do walki, a nawet do Śmiechu, 
gdy się ma przed sobą świadome łgarstwa po- 
dawane z nonszalancją barbarzyńcy umysłowego 
na zakrwawionej tacy instynktów nienawiści. 
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Sytuacja, jakie 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1. III. 1923 


Palestyna— Golus 


Str. ? 


jeszcze ię była 


Dotkliwy krak robotników w Palestynie 


Jerozolima (ŻAT) Histadrut Haowdiin za- 
komunikowała Żydowskiej Agencji Telegrafi- 
«cznej, iż na terenie całej Palestyny odczuwa 
się obecnie dotkliwy brak robotników żydow- 
skich. Hisiadruth 
Urzędów Palestyńskich w krajach djaspory o 
podjęcie kroków eelem umożliwienia wyemi- 
growania do Palestyny w najkrótszym czasie 
wszystkich Żydów, dła których przyznane zo- 
stały certyfikaty imigracyjne. 

W ciągu ostatnich tylko paru dni odczuwał 
się brak cenajmniej 1400 nowych robotników 
żydowskich. Histadruth przewiduje, że liczba 
ta wzrastać będzie w miarę powiększenia się 
liczby zgłoszeń różnych zainteresowanych 
przedsiębiorstw o dostawę ludzi do pracy. 
którym to zgłoszeniom Histadruth nie jest w 
chwili obecnej w stanie podołać, 

Histadruth sądzi, iż istnieje niebezpieczeń- 
stwo, że przedsiębiorcy żydowscy zmuszeni 
będą uciekać się do angażowania robotników 
nie-żydowskich, jeśli do kraju nie przybędą 
nowe Żydowskie siły robotnicze już w naj- 
bliższym czasie przęd rozpoczęciem sezonu 
p!antacyjnego. W miarę możności Histadruth 
mobilizuje wszystkich nowo-przybywających 
chaluców i rozmieszcza ich po różnych pla- 
cówkach pracy w kraju. 


zwróciłą się z apelem do ; 


Rząć transiorcański 
za wyCzierżawieniem 
ziemi żydom 

Jerozolima (ŻAT) Prasa arabska donosi, że 
w Transjordanji nastąpiła rekonstrukcja rzą- 
du i że zarówno nowo-mianowany premjer 
 jakoteż sekretarz osobisty emira Abdullaha 
są zdecydowanymi zwolennikami projektu wy 
dzierżawienia Żydom ziemi w Transjodanji. 
Podobno notvo-powołany sekretarz emira po- 
średniczył niedawno w pertraktacjach w spra 
wie wydzierżawienia żydom roli z posiadłości 
emira w Transjordanji. 


Jerozolima (ŻAT) Rząd palestyński nade- 
słał ŻAT-nej dementi wiadomości prasy arab- 
skiej o napadzie. rzekomo dokonanym przez 
arabską młodzież szkolną w El Salt na aute 
powracającego z Jerozolimy emira Abdul- 
laha. 


Lort Melchett w Paryżu 
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Rewizioniści, Mizrachi 

i ogólni s'oniści 

Londyn (ŻAT) Sesja rewizjonislycznej ra- 
dy partyjnej wyznaczona została ostatecznie 
na 19 i 20-go marca w Katowicach. Wł. Ża- 
botyński referować będzie na tej sesji o inter- 
pretacji i konsekwencjach uchwał w Calais i 
w Wiedniu. Meir Grossman omówi obecna 
sytuację w ruchu sjonistycznym i dalszą po- 
litykę. Porządek dzienny przewiduje odrębną 
naradę członków rady partyjnej, którzy są 
płalnikami szekla celem omówienia kampanii 
na XVIII kongres sjonistyczny. Pozatem po- 
rządek dzienny nie zawiera żadnej wzmiaa- 
ki, abv rada partyjna miala omawiać jakiekol- 
wiek sprawy w związku z kongresem sjom- 


| stycznyvm. 


Paryż (ZAT) W dniu 4 marca przybędzie ; 


do Paryża lord Melchett, który będzie podej- 


mewany bankietem w domu baronowej Ed- | 


| wardowej Rothschild. Na bankiecie przewo- 
i dniczyć będzie senator Justin Godart. prezes 
francuskiego komitetu pro-palestyńskiego 
, (France-Palestine). Nazajutrz lord Melchett 
| Szsbepi na wiełkiem publicznem zebraniu w 
Paryzu. 


Grożby pod sdrescm Żydów nirmirekich 


Berlin (ŻAT) „Jeśli włos spadnie Hitlerow: 
z glowy, wszyscy Żydzi zawisną na latar- 
niach“ — oto najnowsze hasło, jakiem się na- 
rodowi socjaliści posługują na ich wiecach 
wyborczych. s 

Zentral-Verein otrzymał list z pogróżkami 
podpisany przez tajny komitet terorystyczny. 
który grozi Żydom wypędzeniem z Europy. 
Jeśli ktokolwiek z pośród przywódców naro- 
dowo-socjalistycznych ucierpi bodaj w naj- 
mniejszym stopniu, głosi list, — damy sygnał 
do masowych mordów, które trwać będą tak 
długo, dopóki się wyrżnie wszystkich Żydów 
w Niemczech. 

Zentrał-Verein ogłosił oświadczenie, w któ- 


< A r ‘H 


rem ostrzega wszystkie czynniki odpowie- 
dzialne przed niebezpieczeństwem, które spo- 
wodować może w tych warunkach wiązanie 
morderstw politycznych z żydostwem. 


Epidemia samobójstw 
«wśróc Zydów niemieckich 


Berlin (ŻAT) Jeden z wybitnych rabinów 
niemieckich dr. Max  Eschelibacher, ogłosił 
apel w prasie z powodu epidemji samobójstw, 
szerzących się wśród Żydów niemieckich. — 
Wielu Żydów, pisze rabin Eschelbacher. wpa- 
da w depresję i zwątpienie į odbiera sobie ży- 
cie nie naskutek nędzy, lecz naskutek zniewag 
i prześladowań ze strony żydożerców. 


Żydzi amerykańscy w “bronie 
Żydów niemieckich 


Berlin (ŻAT) Tyniczasowy Komitet Wyko- 
mawczy żydowskiego kongresu światowego. 
który obradował w tych dniach w Berlinie 
otrzymał list od kongresu żydowsko-amery - 
kańskiego podpisany przez Bernarda Deutscha. 
dra Stephena Wise'a i p. Cohena. który głos! 
m. in.: 

Z żywym niepokojem i troską o los i przy 
szłość żydostwa niemieckiego śledzimy bies 
wydarzeń i nie tracimy wiary. że Niemcy nie 
poniżą się do krzywd z wysokiegc poziomu 
równości positycznej dla wszystkich obywatc 
Ji Zgodnie - żydowskiem poczuciem solida' 
mości żydostwo mmerykańskie zdecydowan: 
ijest jednomyślnie bronić w razie potrzeb 
praw i interesów 


żydowskich w Niemczech | 


podobnie jak stawało w obronie zagrożonych 
praw jakiekolwiek innego odłamu narodu ży- 
dowskiego. Opinja amerykańska ostro potępia 
próbę ograniczenia praw ludności żydowskiej 
w Niemczech. 


| 
| © „zdecydowanie niemiecki 
charakter” mlodego 
nokolenia profesorów 
Berlin, (ŻAT) Komisaryczny minister oświa 
lv Prus dr. Rust oświadczył w rozmowie z 
uzedstawicielami prasy. iż dbać będzie o zde 
«dowanie niemiecki charakter przyrostu ele 
ventu profesorów wyższych uczelni niemiec- 
kich. 
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Oczekuje się jednak powszechnie. że podczas 
narad poruszy się też program kongresu sjo- 
nistycznego, szczególnie w związku z rokowa- 
niami, które M. Grosman prowadził podczas 
pobytu w Palestynie z przywódcami Mizrachi 
i grupa B. ogólnych sjonistów w sprawie 
sformułowania platformy na kongres sjoni- 
styczny, któraby umożliwiła utworzenie egze- 


| kutywy sjonistycznej o odmiennym składzie. 


Kwestja ta była już omawiana wy Palestynie 
i wypłynie też w toku obrad rewizjonistycznej 
rady partyjnej. — 


tovis Lipski o Trargiordanii 


Waszyngton (ŻAT) W związku z otwarciem 
kampanji palestyńskiej w Waszyngtonie wy- 
głosił tu dłuższe przemówienie jeden z przy- 
wódców ruchu sjonistycznego w Ameryce p. 
Łcuis Lipsky, który stwierdził, że kultywe- 
wanie sztucznego podziału na Transjordanję 
i Palestynę zaostrza przeciwieństwa między 
Żydami a Arabami. Nawiązując do oferty, zło 
żone; przez władcę Transjodanji emira Ab- 
dullaha w sprawie wydzierżawienia ziemi, 
Lonis Lipsky oświadczył, że jeśli Anglja na 
serjo zmierza do pokoju między żydami i Ara- 
bami oraz do rozwoju żydowskiej siedziby 
narodowej, powinna natychmiast podjąć kro- 
ki, aby położyć kres temu dziwolągowi poli- 
tycznemu, któremu na imię państwo transior- 
dańskie. Ostatnie wypadki dokoła propozycji 
sprzedaży ziemi w Transjordanji Żydota po- 
winny przekonać Anglję, że polityka odgrani- 
czenia Trasjordanji od Palestyny przegroda- 
mi po'itycznemi i gospodarczemi jest krótko- 
wzroczna i na dłuższą metę utrzymać się nie 
da. 


Propozycja zwołania XVII. Kongresu 
sjonistycznego do Ghicago 

Chicago (ŻAT) Na wielkim zgromadzeniu 
sjonistycznem, które się tu odbyło, przewodni- 
czący chicagowskiej organizacji sjonistycznej 
p. Jakób Braude wystąpił z propozycją, aby, 
XVIII kongres sjonistyczny zwołany został 
Chicago. 

Wniosek ten powitany został z entuzjaz- 
mem przez miejscowych sjonistów. 

— JEHUDA LEIB KORETZ — JUBILATEM. 
Z okazji 70-lecia nrodzin i wyjazdu nestora gali- 
cyjskiego sjonizmu tow. J. L. Koretza z Ropczyc 
do Palestyny, ogłosił organ „Haolam* artykuł pió 
ra naszego współpracownika M. Seidena, zawie- 
rający daty biograficzne 2 życia Jubilata i jego 
charakterystykę jako publicystę partyjnego, oraz 
działacza sjonistycznego i społeczaego. 

ZAD 


— (:) POSIEDZENIE KOMISJI PALESTYŃSKIEJ 
dziś, we wtorek, o S-mej wiecz, w lokału, Dietlo- 
wska 81, 

— (:) STOW. ŻYD, SŁUCH, U. J. „OGNISKO“ 
zwraca się do P. T. mieszkańców Krakowa, którzy- 
by pragnęli udzielać dorywczo nociegów przyjezd- 
nym akademikom żydowskim po cenach bardzo 
przystępnych. by  zechcieli podawać swe «dresy 
do Zarządu Żyd Domu Akademickiego  ose%Biście 
pisenmie lub telefonioznic (tel. 107-64). 
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NA HORYZONGIE POLITYCZNYM 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1. III. 1933 


Europa -beczką prochu 


Włochy oskarżają Maia Ententę. a Mała Enten ta Włochy. — Hitler chciał przekupić Austrię. — 
O zbroieniach Węgier. 


$ (K) Przysłowiowe już stało się porównywa 
nie sytuacji europeiskiej z beczką prochu. Gdy 
się wciąż czyta w prasie o przygotowaniach do 
tej nowej woiny, budzi się w czytelniku mimo 
woli podeirzenie. że alarmy służą tylko intere- 
som fabrykantów broni, którzy obecnie aią 
dla siebie najświetnieiszą konjunkture. Zwykły 
szary człowiek z ulicy, waiczący tak ciężko o 
kawałek chleba, który coraz bandziej staie się 
da niego tylko fikcją zbyt łatwo pociesza się 
lekkomyślnym optymizmem powiadaiąc sobie, 
że diabeł nie jest tak czarny. jak go :naluią- 

A jednak trzeba prawdzie spojrzeć w oczy: 
a prawda ta iest ponura i pełna zgrozy- Oto 
tylko mały bukiecik faktów z ostatnich kilku 
dmi: 

„Giornale d'Italia“, oficjalay organ faszyzmu 
włoskiego, wystąpił z nową rewelacją i opubli- 
kował rzekome tajne układy militarne istnieją- 
ce między państwami małej ententy. „Giernale 
d'Itaka* powoiuje się na to, że nowy pakt Małej 
Ententy. zawarty na czas nieograniczony, prze- 
iat dawniejsze układy militarne między państwa 
mi wchodzącemi w jej skład. Wedle „Giornale 
d'Italia“ zawiera traktat, zawarty 1 września 
1929 r. między Jugosławią a Czechosłowacią 
artykuł, wedle którego oba kraje się zobowią- 
zują na wypadek, gdyby zostały zaatakowane 
Vrzez imne mocarstwo, a nie przez Węgry. 2mo- 
bilizować na gramicy węgierskiej sześć dywi- 
zyj piechoty i jedną dywizię kawalerii We fran 
cusko—jugosłowiańskim traktacie z diia 14-go 
września 1927 zobowiązuie się Jugosławia we- 
dle artykułu 11 do wystawienia pięciu nowych 
dywizyj rezerwowych. W rumuńsko—iugosło- 
wiańskim traktacie, zawartym 1 grudnia 1929 
w Belgradzie, przewidziana jest zupełna okupa- 
cja Węgier nawet na wypadek, gdyby Węgry 
zachowały swą neutralność we wojnie Rumunii 
z Rosią: 

Oto rewelacje faszystowskiego organu na 
które znowu odpowiada organ Benesza .Lido- 
ve Noviny“ niemniej pikantną „rewelacią”*. Zda 
niem organu czeskiego, pozostającego w bli- 
skich stosunkach z Beneszem, przygotowuie się 
powstanie w Kroacii, które ma wybuchnąć na 
wiosnę. Rzym popiera irredentę kroacką, a prze | 
syłka broni i amunicji do Węgier przeznaczona 


U. S. A. wobec 


(:) W konflikcie japońsko-chińskim Stany Zjed 
noczone A, P. były pierwszem państwem, któ 
re wypowiedziało się otwarcie przeciw polity 
ce Japonii. Amti-japoński front Stanów Ziedno- 
kzonych należy tłumaczyć iednak nietyle gorą- 
cą miłością ku Chińczykom. ile potrzebą obro 
my własnych mteresów zarówno na Pacyfiku. 
jak i na kontynencie wschodnioaziatyckim: 
Interesy U.S.A. mają charakter polityczny i e- 
konomiczny. 

Stany Ziednoczone trzeba to przyznać wy- 
stępują stale w obronie politycznej niezależno- 
Ści i terytorjalnej nienanuszalności Chin. Tę po 
litykę dyktuje U. S. A. obawa. by Chiny. jed- 
no z naiwiększych państw Świata, nie uległy p 
działowi pomiędzy mocarstwa europeiskie. co 
nieuniknienie pociągnęłoby za sobą wojnę świa- 
tową i wytworzyioby nieopisany chaos na 
Wschodzie. Pozatem rozbiór Chin zaszkodził- 
by interesom ekonomicznym Stanów Ziedn. w 
tym kraiu- 

Utrzymanie równowagi sił morskich na Pa- 
cyfiku — oto druga z rzędu sprawa doniosłej 
wagi dla Stanów Zjednoczonych. Wraz ze 
wzrostem floty japofńiskiej podczas wojny świa 
towej wytworzyło sie poważne niebezpieczeń- 
stwo rywalizacii na morzu pomiędzy Japonię a 
Stanami Zjednoczonemi. Wydatki Japonii na 
florę wzrosły z 85 mili. dol. w r. 1917 do 245 


właśnie jest dla powstańców kroackich. któ- 
rzy z Węgier wkroczyć mają do Kroacii. 

Ale na tem jeszcze nie koniec: Wiedefiska 
„Arbeiterzeitung* wystąpiła ze swei strony Z 
rewelacją. mająca wszelkie cechy prawdopodo 
bieństwa. Oto obecny kanclerz niemiecki Hitier 
chciał przekupić rząd ausmjąaki,  ofiarowując 
mu 75 milionów marek pożyczki na wypadek, 
gdyby Austria pożyczki we Francji nie dostała. 
Hitler nie jest iednak bezinteresownym dobro- 
dziejem Austrii lecz domaga się rozwiązania 
earlamentu austrniackicgo, przyciągnięcia naro- 
dowych socjalistów do nowego gabinetu austria 
ckiego; który tak ma przeprowadzić wybory. 
by Austrja stała się domeną hitleryzmu. 

Warto jeszcze zwrócić uwagę na artykuł, 
który ogłasza znany socjalista węgierski, Wła- 
dysław Fenyes, w tym samym numerze wiedeń- 
skiej „Arbeiterzeitumg'. Dowiadujemy się z te- 
go artykułu o koiosalmych zbrojeniach węgier- 
skich. Wedle traktatu w Trianon mogą Węgry 
mieć armię, rekrutuiącą się z ochotników, a 
składającą się z 35.000 żołnierzy. Obecnie u- 
trzymuią Węgry armię, składającą się oonaj- 
mniej z 60-000 żołnierzy, przyczem wprowadzi- 
ły u siebie tajnie obowiązek powszechnej służ- 
by worskowej. Po wsiach rozrzucone są poste- 
runki żandarmerji a w rozmaitych miejsco- 
wościach wybudowane zostały podziemne for- 
tyfikacie, w których magazynuie się olbrzymie 
zapasy amunici. Węgry posiadają też olbrzy- 
mią ilość automobili ciężarowych. zainaskowa- 

nych pod rozmaitemi pozorami.  Beczkowozy 
w Budapeszcie zaopatizone są w najnowsze mo 
tory. a wiadoma jest rzeczą. że służyć mają ce- 
lom wojennym Koleje na Węgrzech są zupeł- 
me zmilitaryzowane. Węgry przygotowitją po- 
wstanie kroackie, żołnierze węgierscv przebra- 
ni jako chłopi kroaccy. maią wpaść do Kroacji. 
ogłosić jej niepodległość, by w ten sposób za- 
dać cios śmiertelny państwu iugosłowiańskiemu 
i pozbawić Francję jej naturalnego przymierzefi 
ca na Bałkanie. 

Oto bukiecik faktów. rewelacyj i sensacyj z 
ostatnich tylko dni. Odpowiedź na pytanie. czy 
sytuacja w Europie podobną jest do beczki pro- 
chu. która lada dzień może wybuchnąć, mie jest 
chyba bardzo trudna... 


Chin i Japonii 


miij. dolarów w r. 1925. Na to Stany Zjednoczo 
ne odpowiedziały hasłem stworzenia „bezkon- 
kurencyjnej floty“, dążąc wszelkiemi siłami do 
utrzymania równowagi floty na Pacyfiku, co 
jest jedną z gwarancyi bezpieczeństwa wzajem- 
nego obu zainteresowanych państw. 

Niemniej poważną rolę w polityce amerykań 
skiej na Dalekim Wschodzie odgrywaią Intere- 
Sy ekonomiczne Stanów Zjednoczonych w 
Azji. Po Europie i Kanadzie. Azja jest nailen- 
szym rynkiem zbytu U.S.A- Do woimy Śświato- 
wej Stany Ziedn. kierowały do Azji zaledwie 
5.6 proc. całego swego eksportu. w r 1931 pre- 
cent ten wyniósł już 15.9 proc- To też nic dzi 
wnego, że Stany Ziednoczone sprzeciwiają się 
wszelkiej polityce. któraby nie pozwalała oby 
watelom amerykańskim brać udziału w handlu 
na rynku chińskim na iednakowych prawach 
z obywatelami innych państw. Krótko mówiac. 
Stany Zjednoczone podtrzymują politykę 
„otwaftych drzwi” politykę. stwarzającą 
jednakowe możliwości dla każdego pafńistwa. 

Do r- 1931 mogło się wydawać, iż stworzonej 
przez układ waszyngtońiski równowadze sił na 
Pacyfiku nic nie zagraża. Jednak wkroczenie 
Japonii do Mandżurii zmieniło całkowicie sy”u2 
cię. Japoński atak zbroiny stworzył niebezp <- 
czeńistwo naruszenia paktu 9-ciu mocarstw a 
ko też | paktu Kelloga. To też, gdy sytuacia w 
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Mandżurii zaczęła się przechylać na korzyść 
Japonji, Stany Zjedn. zawiadomiły Chiny i Ja- 
ponię. że nie mogą uznać słuszności faktyczne” 
go stanu rzeczy i że nie będą skłonne uznać 
żadnego paktu, który naruszy prawa Ameryki 
przysługujące jej z tytułu zawartych uprzedaią 
umów. 

Dla zademoustrowania słuszności swoich 
pretensyi Stany Zjednoczone jeszcze wr, 1934, 
skoncentrowały na Pacyfiku całą swoią flotę 
wojenną w liczbie 202 jednostek. „Manewry” 
floty amerykańskiej na Pacyfiku powtarzają sie 
od tego czasu dość często. Obecnie zaś zapowie 
dziane olbrzymie skupienie sił morskich U.S:A- 
na południowym Pacyfiku w celu odbycia ma- 
mewrów w Warunkach najbardziej zbliżonych 
do bitwy morskiej ma niedrwuznaczną wymo- 
wę argumentu ad rem. skierowanego pod adre 
sem Japonii. Jakie będą skutki tego osinzeże- 
nia— pokaże najbliższa przyszłość. 


I Curtius domaga się 
zwrotu „korytarza“ 


(:) Były minister Rzeszy dr. Curtius wygło- 
sił dnia 2 grudnia ub. r. w Nowym Jorku odczyt 
o korytarzu. Odczyt ten, który był odpowie- 
dzią na głośną mowę Paderewskiego na ten- 
sam temat, obecnie wyszedł jako osobna bro- 
Szura. Warto się z treścią ego odczytu zazna- 
jomić, gdyż poznać możemy z niego stanowi 
sko nietylko Hitlera. ale i tego obozu, który w 
polityce wewnetrznej nie solidaryzuje się z Hit 
lerem. 

Na samym wstępie zaznacza dr. Curtjus, że 
Niemcy dążą do rewizii tylko drogą pokojową. 
Polska mogłaby uzyskać dostęp do morza w 
inny sposób. Gdyby się we Wersalu było przy 
jęło propozycje Wilsona i Niemiec otrzymała- 
by Polska w Kłaypedzie Królewcu i Gdańsku 
wolne porty dla siebie tak jak Jugosławia œ 
trzymała dostęp do morza w Salonikach We- 
gry w Riece (Fiume), Austria w Trieście, a 
Czechosłowacja w Hamburgu. Dr. Crutius za- 
pewnia dalej. że cały naród niemiecki solidary 
zuje się ze wschodniemi Prusami, i nie uznaje 
granie wschodnich, ani też korytarza po!sk'e- 
go. Sytuacja we wschodnich Prusiech jest te- 
raz tego rodzaju, że Polska pewnego piekne- 
go dnia zaanektuje wschodnie Prusy (1). 

Były minister spraw zagranicznych Rzeszy 
niemieckiej zakończył swój odczyt jeszcze raz 
podkreśleniem pokojowych tendercyj Niemiec. 
Nie jest prawdą, — mówił — że Niemcy dążą 
do nowego rozbioru Polski. wszak armia nie- 
miecka przez odrzucenie armji rosyjskiej umożli 
wiła zmartwywstan:e Polski i same Niemcy w 
roku 1916 proklamowały niezależne państwo 
polskie. Ani gospodarczo ani też narodowo nie 
można usprawiedliwić wcielenia do Polski ko- 
rytarza z przeszło milionową (?) ludnością nie- 
miecką. co i tak utrudnia międzynarodową sy- 
tuacię Polski. którei iedna trzecia część ludno- 
ści składa się z mmieiszości narodowych Usu- 
nięcie tej krzywdy jest iedmem z zadań. ciążą” 
cych na Lidze Narodów i na państwach, które 
podnisały pakt Kelloga- Kto womy nie chce, 
lecz przepoiony jest koniecznością pokoiowego 
rozwiazania wszystkich konfliktów. kto ustrzec 
chce ludzkość przed nowem nieszcześciem wo! 
nv Światowej. musi walczyć o nowe sprawie- 
dliwe ukształtowanie sie stosunków na któ- 
rvch oprzeć sie może pokój świata. 

Zacytowaliśmy głos p. Curtiusa. iako ustra 
cię nastrojów społeczeństwa niemieckiego. 


Tw JEMIE MICHF LIKOVE? 
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KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKĄ. 


„Rabi Dr Siiker" 
Sztuka w 3 aktach Szalona Asza. 


() Jest to bezsprzecznie jodnu z najsłabszych 
sztuk Świetnego pisarza żydowsk.cgu. pelna nie- 
prawdopo iobieństw, wprost niemożliwości psycho- 
logicznych. Czy można sobie np. wyobrazić mat- 
kę żydowską, któraby zniszczyła życie syna je- 
Kdynego. by zadośćuczynić chimerze cnoty i hono- 
au? Błąkają się w tej sztuce dalekie przebrzmiałe 
uż echa ibsenizmu, który w każdym swym drama- 
cie przeprowadzał konfrontację fikcyj i urojeń 
człowieka z daną konkretnie rzeczywistością; 
spłowiaią jest też i wprost anachronistyczną ta 
krucjata przeciwko etyce społeczeństwa, paradu- 
jącej przed nami w barwnym pióropuszu prawdy, 
podczas gdy w rzeczywistości karmi się tylko 
kłamstwem i obłudą. Swego czasu śp. Sudermann, 
jeszcze przed trzydziestu kilku laty, w swym dra- 
macie „Die Ehre“ rzucał w twarz społeczeństwu 
rękawicę, dziś jednak już to nikogo nie bawi... 

Ą jednak i ten słaby dramat Asza ma momenty 
wzruszające. Asz jest przedewszystkiem etykiem. 
domagającym się od człowieka odpowiedzialności 
za swe słowa. Asz potępia ludzi, którzy wystawia- 
ją czeki bez pokrycia, piętnuje podwójną buchal- 
tauję, demaskuje łatwą kompromisowość i zmusza 
mas w każdem ze swych dzieł do zadumy nad isto- 
tą prawdy, którą w życiu mamy zrealizować. Daje 
nam więc w tym dramacie rabina, wygłaszającego 
wzniosłe prawdy, a cofającego się przed ich urze- 
czywistnieniam we własnem życiu. Reverend dr. 
Silber jest tak dalece rabinem, że zapomniał być 
człowiekiem, a gdy życie zmusiło go 'lo tego. by 
wykupił czeki przez siebie wystawione swą męką 
serdeczną, jest juź zapóźno. Nie wierzymy też te- 
mu słabemu człowiekowi. by nowe rozpoczął ży- 
cie w imię swojej prawdy, za którą tak drogo mu- 
Biał zapłacić i jesteśmy przekonani, że gdy ból w 
nim ucichnie, stanie znowu na kazałnicy i wygła- 
szać będzie wzniosłe prawdy. 

Zespół p. M. Lipmana pożegnał się z Krakowem 
wystawiając tę bądźcobądź interesującą sztukę 
wielkiego pisarza żydowskiego. Wystawił ją w poś- 
piechu, należycie nie przygotował, ale nie można 
o to mieć do niego żalu, jeśli się zważy. wśród ja- 
kich warunków ostatnio musiał pracować. Między 
jednem miastem prowincjonalnem a drugiem, bo- 
rykając się z rozmaitego rodzaju trudnościami. 
znalazł p. Lipman czas, by scementować trudną i 
wymagającą wnikliwej pracy sztukę Asza. Wy- 
stawienie wśrój takich warunków nowej premje- 
ry jest prawdziwą martyrologją, za którą szczere 
należy się uznanie. Napewno gdyby p. Limpan 
miał więcej czasu, inaczejby postawił i całość 
sztuki i główną postać, którą zagrał. A że jest su- 
miennym i solidnym aktorem. pełnym poczucia od- 
powiedzialności, świadczy i ta sylwetka, którą nam 
dał. Rolę Klary, nieszczęsnej żony rabina, która 
kończy samobójstwem, zagrała pani Liton. Młoda 
ta artystka stworzyła wzruszającą sylwetkę. Szcze 
rze życzymy pani Liton. która dla żydowskiej ece- 
ny może być w przyszłości siłą pełnowartościową, 
by lepsze dla siebie znalazła warunki, wśród któ- 
rych duży jej talent, wymagający "zułej opieki. 
dojrzeć i zakwitnąć może. Rolę matki zagrała ze 
siłą i prostotą pani Lipman. aczkolwiek czasu nie 
miała, by rolę przemyśleć do końca i uposażyć ją 
w dostajeństwo.. Wymienić jeszcze należy udane 
sylwetki pp. Szadowsliego. Kona. Reinglasa i p. 
Poznańskiej. 

P. Lipman skończył w Krakowie swe występy i 
wyjeżdża do Łodzi. Gdy teraz zreasumować ma- 
my jego wysiłki. przyznać się mus/. że aczkolwiek 
duże musi się mieć zastrzeżenia przeciwko jego 
pracy uznać się jednak musi jej rzetelność i ^o- 
lidność. Zasadniczym błędem było ubóstwo zespo- 
łu składającego się poza pp. Lipmanami ze sił 
młodych Prawdą jest. że pani Łiton okazała sie 
artystką o dużych niezawsze jednak należycie wy- 
zyskanych możliwościach artystycznych. że p. 
Szadowski jest artystą inteligentnym s p Rajngłas 
wieldstronnie uzdolnionym. że reszta zespołu su- 
miennie * uczciwie pracowała. ale utrudniało te 
tylka pracę p Lipmanowi Mimota jednak intencje 
p Lipmana były poważne a rezultaty, które o- 
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siaguął, dość znaczne. Zaznajomił nas z kiłkoma 
wawrościowemi utworami, bohatersko korykał się z 
olbrzymiemi wprost trudnościami. z których nie- 
zawsze wychodził zwycięsko. alc zawsze z hono- 
rem. P. Lipman wraz ze swym zespolem wyjeżdża 
z Krakowa ze sercem jrzepcłnionem goryczą — 
niech mu te słowa uznania za pracę rzetelną, S0- 
lidną i uczciwą, dadzą przynajmniej częściową sa- 
tysfakcję. dg 
M. K. 
— Oyo 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„Panowie nie lubią miłości” 


Współczesna farsa w 3 aktach Magdałeny 
Samozwaniec. 


(1) Sam tytuł jest prowokacją, na szczęście nie 
bierzemy go zbyt poważnie, bo z tą samą słusznoś- 
cią, z jaką autorką wystąpiła z tezą, że mężczyźni 
nie lubią miłości, można wystąpić z tezą „kobiety 
nie lubią logiki*. W sztuce pani Samozwaniec 
powiada jedna z bohaterek: „Czem jest i co lubi 
kobieta, dowiaduje się od mężczyzny”. Rozumie 
się, że bohaterka farsy stawierdziła to z ironją, 
ale czy nie można tejsamej ironji zwrócić przeciw- 
ko autorce i spytać się, skąd ona tak dobrze wie, 
czem jest mężczyzna i co on lubi. 

Możnaby mnie jednak posądzić o chęć polemiki, 
a doprawdy chęć ta zupełnie jest odemnie daleka, 
bo polemizować z autorką, która w.zystko pisze 
na wesoło, byłoby rzeczą śmieszną. Stwierdzam 
więc tylko, że pan: Magdalena Samozwaniec, 
dowcipna feljetonistka krakowska, której nigdy 
nie brak tematu do satyrycznych wycieczek, napi- 
sata farsę, która jest feljetonem rozciągniętym na 
trzy akty. Zwykła typowa farsa korzysia wpraw- 
dzie z przywileju wywracania koziołków. dokony- 
wania prawdziwego saito mortale przed oczyma 
widowni, ale to piętrzenie niemożliwości zbyt da- 
leko nie odbiega od rzeczywistości. Farsa daje nam 
rzeczywistość wprawdzie wykoszlawioną, uśmie- 
chającą się do nas oczyma łobuzerskiemi, ale daje 
nam w każdym razie rzeczywistość, Autorka farsy 
„Panowie nie lubią miłości* ułatwiła sobie swoje 
zadanie, bo zszyła sw% farsę z kiłku feljetonów, 
względnie z kilku skeczów. Są tam niektóre skecze 
zabawne, jak np. saryra na sąd konkursowy, ale 
eg też i skecze mniej zabawne. Niestety, tych mniej 
zabawnych jest znacznie więcej, tak, że całość w 
rezultacie swym jest uużąca, a pojedyncze dość 
zresztą obfite dowcipne powiedzonka nie mogą jej 
uratować. Niema ami jednego żywego człowieka 
w całej tej farsie. tak, że wycieczki satyryczne za- 
wieszone są niejako nad próżnią, z które: wyłania 
się głowa autorki i pokazuje widowni język. Prze- 
suwa się przed nami wprawdzie cała galerja posta- 
ci, począwszy od Buby Fieber, która jest dalekiem 
echem „Żabusi* Zapolskiej, aż do jakiegoś dyrek- 


na, który jest spolszczonym Żydem, albo zażydzia- 
łym Polakiem, ale ani jedna z tych postaci nie ży- 
je życiem właenem. a wezystkie są marjonetkami 
w ręku autorki, która niestety sama doskonale się 
bawi, ale publiczność w tej zabawie udziału nie 
bierze. Wszystkie te skecze zespolone są klamrą 
rzekomej obeerwacji psychologicznej, stwierdzają- 
cej, że mężczyżni miłości nie lubią. Stara to i spło- 
wiała prawda. która oddycha tylko jednem płu- 
cem, bo drugie jest sztuczne. Mówi się wprawdzie 
bardzo często o tem. że my mężczyźni na żony wy 
bieramy anielice, a na kochanki kobiety kapryśne 
i pikantne. ale ta pożal. się — Boże. filozofja jest 
tak prawdziwa, jak prawdziwemi były i są pamfle- 
ty przeciwko kobiecie jako istocie demonicznej, 
tajemniczej. zagadkowej i nieodgadnicnej. 

Gdy się zresztą wychodzi z teatru, mimowoli py- 
ta się widz. czy innych trosk już nie ma nasza hu- 
morystka? Wielka część świata du i się i krztusi 
w objęciach dyktatury. głód miljonom ludzi za- 
gląda w oczy, a upiór wojny wyszczerza ku nam 
znowu swą straszliwą twarz Meduzy — a pani Ma- 
gdalena Samozwaniec traktuje nas farsą na temat 
jakiegoś wyimaginewanego mężczyzny. który nie 
lubi miłości.. 

P Karbowski któremu powierzona opracowanie 
sceniczne — teraz nie mówi się już o reżyserji, tyl 
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W dniu dzisiejszym mija 250 lat od dnia urodzin 
FPeaumur'a, głośnego fizyka francuskiego, twórcy, 
skali termometrowej 


ko o opracowaniu scenicznem — wyczuł widocz- 
nie próżnię i pustkę tej całej farsy współczesnej, 
zbytnio się więc nią nie zaintereowai, machnął na 
to wszystko ręką i puścił ją, że tak powiem, sameo- 
pas na scenę. Wyobrażam sobie, że sumienny tem 
aktor i odpowiedzialny reżyser miał napewno ja- 
kiś plan „opracowania scenicznego”, może chciał 
niejedno wyrzucić, ale przekonawszy się, że jak 
zacznie wyrzucać, z całości pozostanie tylko jeden 
skecz, dał spokój, „opracowaniu scenicznemu'* nie 
postarawszy się nawet o to, by nadać tej farsie 
tempo oszołamiające, jak to zwykle we farsach by- 
wa. A aktorzy grali też jak chcieli i jak mogli, niea 
którzy stworzyli groteski, inni grali na serjo, a w 
ten sposób otrzymaliśmy farsę naprawdę wpół- 
czesną. Rozumie się. że p. Wernicz, jest za dobrąj 
artystką, by nie spróbować ożywić roli głuptaska 
w postaci kobiety, ale i tej świetnej arystce to się 
nie udało. bo nawet sam Salomon z próżnego nie 
naleje. Obronną ręką wyszła tylko p. Daszyńska, 
która założyła sobie okulary, czem się zeszpeciła, 
ale stworzyła jakiś typek z nieprawdziwego wpraw 
dzie zdarzenia, ale bądźcobądź zajmujący. Reali- 
stycznie zagrała swój epizodzik niezawodna p. Za- 
lewska, a z mężczyzn p. Leliwa zdobył sobie oklas= 
ki przy otwartej scenie, stwarzając wahającą się 
między groteską a realizmem postać dyrektora 
departamentu. którego się tytułuje ministrem, a 
który kocha się właśnie w kobietach demonicz- 
nych. Wymienić jeszcze należy ciekawą groteskę 
p. Wołejki, udaną sylwetkę realistyczną p. Hierow- 
skiegu, niezłe epizody pp. Modrzewskiego, Rusz- 
kowskiego, Turskiego. Woźniaka, Wrońskiego, 0» 
raz wspomnieć o zupełnej nieporadności p. Zastrze- 
żyńskiego, który ze swej dziwacznie przez autor- 
kę zarysowanej postaci niczego nie mógł wydo. 


być. 
M. K 
— RB 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek „Panowie nie lubią miłości”. 
Środa: „Romans“. 
REPERTUAP KIN KRAKOWSKICH 

APOLLO: „Jasnowłosy sen". 

ATLANTIC: „Kochaj mnie dziś" (Jeanette Mae 
Donald „Maurice Chevalier). 

ADRIA: „Szary dom“ (Wallace Bercy). 

B.GATELA: „10-ty kochanek“ (Anny Ondra). 

— DOM ŻOŁNIERZA: Pat i Patachon pośród her 
dożerców. 

PROMIEŃ: „C k. feldmarszał:k* (VI. Buriany. 


SZTUKA- „Ja w dzień ..ty w nocy...“ (Kate 
Nagy). 
SŁOŃCE: „Afryka mówi“ oraz „Bezrobotny 


szkląrz* (Chaplin i Coogan). 
UCIECHA: „Ludzie w hotelu“ (Greta Garbo, J. 
Barrymore. Wallace Beery, L Barrymore). 
WANDA: „Boczna ulica" (Iresa Dunn, Joba 
Boles). 
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Pułk. Kostek-B:'ernacki 
sie zatwierdził wyboru 
p. Mastbauma 

DOW zwiazku z ten, że na Krosach wymagana 
jest większość kwalilikowana przy wyborze wi- 
ceprezydenia m. Brzescia, zaś p. J. Mastbaum pod 
czas wyborów w dn. 14-go bm. otrzymał więk- 
szość zwykłą (13 głosów na 25 obecnych radnych) 


i yło j ; dl iększości kwalifi- i 
E e E gara: X | dokona przewrotu w dotychczasowym 


kowanej, wojewoda poleski pułk. W. Kostek- Bier 
nacki zarządził powtórne wybory, które odbędą 
się w dn. 2-50 marca br. Podczas tych wyborów 
wysunięta będzie kandydatura p. J. Mastbauma, 
którą poprą radni żydowscy i sanacyjni. 


Godny reprezentant... 

(j) Onegdaj w południe przed gmach Politechni- 
ki warszawskiej zajechała dorożka z olbrzymich 
rozmiarów koszem i kilkoma pasażerami. Pasa- 
żerowie udali się do hollu. Na pytanie wożnego, 
który legitymował ich przy wejściu do uczelni, 
wykazali się legitymacjami studeackiemi oraz o- 
świadczyli, że w koszu znajduje się pieczywo dla 
bufetu. Woźny wpuścił ich wobec tego do hoilu. 
Tu młodzi ludzie otworzyli kosz, z którego wy- 
skoczył wielki wieprz oblepiobny mnóstwem ©- 
dezw o treści antyrządowej, antyżydowskiej oraz 
propagującej zasadę autonomji wyższych uczelni 
Zwierzę biegało po hallu Politzchniki, budząc po- 
wszechną sensację. 

Zawiadomiony o tej niezwykłej demonstracji re 
ktor przybył niezwłocznie do hallu i nakazał u- 
surąć wieprza, ałe nie było to zadaniem łatwem, 
zwłaszcza, że studenci endeccy starali się utru- 
dnić schwytanie zwierzęcia, którzmu powierzyli 
misję propagowania swej ideologji. 


Demonstracje komunisiyczne 
w więzieniu 


GG) Z Warszawy donoszą: 

Przy ul. Daniłowiczowskiej 7, w gmachu wię- 
zienia karno- śledczego onegdaj między godziną 
18'30 a 19-tą przebywajacy tam więźniowie komu- 
miści zaczęli śpiewać „międzyaarodówkę*”, oraz 
wznosić różne okrzyki. W krótkim czasie w ca- 
tym gmachu, gdzie na góraych biętrach mieści 
się i areszt urzędu Śledczego, rozległy się śpiewy 
$ Brzyki. Zaciekawieni przechodnie zaczęli gro- 
'madzić się w pobliżu. Wkrótce ulicę Daniłowiczo- 
wską obstawiono silnemi posterunkami policyj- 
remi. Po godzinie 19-tej śpiewy i krzyki ucichły. 
Istnieje przypuszczenie, że więźniowie działali w 
zmowie, urządzając protest przeciwko ostatniemu 
wyrokowi, wydanemu na grupę komunistów. 


Plaga wilków na Wileńszczyźnie 


(j) Z powiatu wołożyńskiego, aowogródzkiego, 
słonimskiego (woj. nowogródzkie) donoszą o wiel 
kiej ilości wilków, grasujących po drogach, ścież- 
kacb, zaściankach i wsiach. Zgłodniale bestje już 
nietylko porywają i duszą bydło, nierogaciznę 1 
drób, lecz napadają na ludzi. 

W gm. tomaszowskiej koło wsi Faraniszki ki- 
ka wilków napadło na 14-letniego chłopca, wraca- 
jacego z sąsiedniej wsi Marjana Kozłowskiego. 
którego niechybnie porozrywałyby, gdyby nie nie- 
pkodziewana pomoc kilku włościan wracających 
z wyrębu lasu. Włościanie napastaików odpędziili. 

Onegdaj na przejeżdżającego kupca Fr. Kara- 
siewicza zć Staniszewa, jadącego do Wołożyna na 
padło kilka wiłków w lesie w pobliżu Mirejonki 
_ Stado wilków rzuciło się na konia i kupca. Koń 
przestraszony pomknał z całych sił wyrzucając 
iKarasiewicza na Śnieg. Na szczęście przejeżdża- 
ły furmanki z włościanami, na widok których 
wilki uciekły. 

Podobne wvbadki mają również miejsce i w po- 
wiecie słonimskim. 

Na drogomistrza Żukowskiego na 27-ym km 
drogi Zelwa-—-Zdzięcioł. około wsi Sliże pow. sło- 


KOMUNIKATY. 


(:) DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO w Krako- 
wie odbędzie sẹ w czwartek, 2 marca, w Sałi Iz- 
by Przem.-Handl. Długa ł. |. p. o godz i8-tej, a 
w razie braku kompletu o godz 18.30 Po wal- 
nem zgromadzeniu posiedzenie  nawowybranego 
wydziału. 

— WYCIECZKA DO WARSZAWY żyd Akad. 
Koła Mił Krajoznawstwa w dniach 16 do 19 mar- 
ca br z okazji 10-lecia istnienia Kora Warszaw- 
skiego Infromacje i zgłoszenia na dyżurach Koła 
ul Gołębia 2. m. 9, tel. 172-14. Tanże zgłoszenia 
na „końcówkę' narciarską w Beskidy. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1. III. 1933 
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nimskiego. napadło 7 wilków. Na "ozpaczliwe wo 


aria podażyjo z pomoca kilkanaście Turmanch 
łavia J ) I 1 

wiejskich. palycyeh kilkuset kroków za nim, Które 
wilków  spłoszyły 


! 
Siepi bedą widzieć? | 
G) W ostatnich dniach w Warszawie dokonano | 
niezwykle sensacyjnego odkrycia naikowego, któ 
re w razie stwierdzenia, iż jest ono brawdziwe, | 
systemie 
uzdrawiania ociemniałych, tj. nieuleczałnych. Ope 
racja się udała i pacjenci odzyskali wzrok. 

Dr. medycyny, Ignacy Umaniec, miał dokonać 
riezwykłej operacji na dwóch niewidomych, Kel- 
lerze i Królu, którzy utracili wzrok przed kilku- 
nastu laty i uznani zostali przez lekarzy oraz 
przez uniwersytecką klinikę oftalmiczną za nie- 
uleczalnych. 

Dostorowi Umańcowi po długich doświadcze- 
niach udało się znaleźć specjalne odczynniki che- 
miczne, które usuwają nieuleczalne dotychczas u- | 
szkodzenia nerwu ocznęgo. | 

Metoda dra Umańca, o ile okaże się skuteczna | 
i w innych wypadkach, będzie stanowiła epokę 
w dotychczasowym systemie leczenia najbardziej 
nieszczęśliwych tj. pozbawionych wzroku. Pań- 
stwowa służba zdrowia oraz świat lekarski za- 
interesowały się odkryciem dra Umańca i mają 
w tych dniach przeprowadzić dokładne badania 
tej metody. 

Loo = 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


— AKADEMIA ŻAŁUBNA, urząizona w ub. 
czwartek staraniem org. sjon. „Haszachar”* i 
ATTN „Makkahi* w Bielsku z okazji 10-tej rocz- 
ricy zgonu dra Maksa Nordaua, wypadła sader u- 
datnie. W udekorowanej sali Kasyna sjon. zebra- 
ło się liczne towarzystwo, celem 1czczenia pamię- 
ci wielkiego wodza sjoniz:inu. Świetae wywody 
mowców prof. dra Jnijusza Wernera, dra Józefa 
Grossa i inż. Weisslitzera przyjste zostały burzą 
okłasków. 

— KONCERT IMRE UNGARA W BIELSKU. 
Zrozumiałe zainteresowanie wywołał zapowie- 
dziany na dzień 13 marca w Strzelnicy w Bielsku 
koncert Imre Uagara, niewidomego, Światowej 
BASE pianisty. Przedsprzedaż w księgarni B-cl 

ohn. 

— JABLKO POWODEM ŚMIERÓLŁ Marjąn, 3-le 
tni syn Franciszka Łukosza w Białej, zmarł one- 
gdaj bez żadnej widocznej przyczyńy. Zarządzona 
z tego powodu sekcja zwłok wyxazała, że dzie 
cko umarło wskutek uduszenia się kawałkiem jabł 
ka, który znaleziono w przełyku. 

— PRZED ŚLUBEM NARZECZONY ZWIAL. 
Anna K. lat 22, zgłosiła do policji w Białej, że 
jej narzeczony, Jakób Kerhembieł z Ktuirowic, na 
czień przed odbyć się mającym ślubem, znikł bez 
śladu, zabierając ze sobą dwie obrączki ślubne, 
złoty zegarek damski z łańcuszkiem i 3 m. kam- 
garnu. 

— POD PANTOFLEM. Urzędnik kołejowy M 
«z Białej zgłosił do komisarjatu policji, że w dro- 
dze powrotnej ze służby do domu koło dworca 
kolejowego w Białej napadli na niego dwaj opry 
szkowie, rabując mu portfel z zawartością 25 zł 
Śledztwo wykazało, że M. stracił? pieniądze pod- 
czas gry w karty i w obawie przed żoną wymy- 
śiił ową historję. Będzie on pociągnięty do odpo- 
wiedzialności sądowej za wprowadzenie w błąd 
władzy. 

— TEATR NIEMIECKI W BIŚLSKU. Dziś o 
8-mej: „Ist das nicht nett von Colette?". operet- 
ka Rosena. 

— DźZis W KINACH. Apolł»: „Miasto cudów' 
(Douglas Fairbanks, Lupu Velez). Miejskie Biel- 
sko: „Czemp“ (Wallace Bery, Jackie oper). — 
Miejskie Biała: „Głos pustyni“. 


— WYSTAWA FOTOGRAFICZNA „ULICA 
ŻYDOWSKA“ zostanie uroczyscie otwarta w. nie- 
dzielę dnia 5 marca br. o godz. t1-tej w sali „30 
lidarności uł. Zielona 10. 


— (:) OBÓZ NARCIARSKI RTS „JUTRZENKA* 
„W Korbielowie a stóp Piłska na dalszych 10 dni 
Kosztą pobym 32.58 dla członków, 37.50 dia nie- 
członków. Wyjazd nasiępnej grupy we środę. dnia 
1 marca, o godz 15.45 z dworca gi. Zgłoszenia na 
5- i lO-dnjowy turmus przykmuje: S. Kant, W:ślna 
i. 10 m. 5., parter codziennie od 6-—7 w. 
RZA A 

— (:) ZMARLI W KRAKOWIE Bin. Salomea Fried 
man (lać 77), bip- Natan Fiesaig G- 77). 
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dockcła zkeji świadomego 
macierzyństwa 


Kraków, 28 lutego. 
„PEkŁCZ Z ŻYDOWSKĄ PROPAGANDĄ!" 

W numerze wczorajszym doaieśliśmy już krót- 
ko o zebraniu dyskusyjnem, jakie w niedzielę w. 
południe urządziło Towarzystwo Świadomego Ma 
cierzyństiwa w sali kina „Uciechy*. Na zebranie to 
przybyła grupa przeciwników akcji świadomego 
macierzyństwa z pod znaku chadecji i endecji, 
pragnąc krzykami oraz  rozlanien  cuchnącego 
siarkowodoru uniemożliwić wygłoszenie refera- 
tów i dyskusję. Dopiero po usunięciu części de- 
monstrantów przez policję, został przywrócony. 
spokój i zebranie dobiegło w zupełayim porządku 
do końca. j 

Wracamy do tej sprawy dlatago, że we wczoraj 
szym „Glosie Narodu“ ukazało się zupełnie ten- 
dencyjne i nieścisłe sprawozdanie o tem zebraniu 
podające, że „sala była wypełniona słuchaczami 
g'ównie żydowskiej narodowości". Stwierdzamy, 
że iest to kłamstwo, spreparowane we wiadomym 
celu 1 we wiadomych intencjach... Wśród publi- 
czności było kilkanaście pań Żydówek, pozatem 
cła weale ilczna publiczność składała się wyła- 
cznie z nie-żydów. Rozumiemy dobrze, że przeci- 
wnicy akcji chcieliby nądać jej charakter żydow- 
ski. Jeden z młodocianych demonstrantów krzy- 
czał też: „Precz z żydowską akcją!* Ale szanowni 
przeciwnicy akcji świądomego macierzyństwa mu 
szą już postarać się stanowczo o inne argumenty, 
bo kłamstwem o żydowskim charakterze tej akcji 
daleko nie zajadą! Wszystkie zebrania akcji świa 
domego macierzyństwa uczęszczane są w przy” 
griatającej liczbie orzez publiczność  katelicką. 
Referentami na zebraniach i kierowaikami akcji 
są chrseścijanie. Zadne fałszerstwo na temat ży- 
dowskiego charakteru tej akcji aie „chwyci”, sza- 
nowni panowiel.. Zwalczajcie tę akcję ile tylko 
chcecie, ałe zostawcie w spokoju Żydów, którzy 
nie pchają tutaj palców między drzwi. Jeśli gru- 
pa działaczy i działaczek żydowskich, stojąca na 
gruncie świadomego macierzyństwa, założy pora- 
dnię w dzielnicy żydowskiej, to uczyni to pod 
własną firmą, atoli we walkę między zwolenni- 
kami a przeciwnikami świadomego macierzystwa 
wśród chrześcijan Żydzi nie mieszają się i mie- 
szać się nie będą! 


W IMIĘ PRAWDY 

Poniewąż Towarzystwo Świad»nego Macierzyń 
stwa nie ma wśród prasy kraxowskiej — prócz 
„Nowego Dziennika” i „Naprzodu* — żadnego 
organu, na łamach którego mogłoby zamieścić 
krótki bodaj komunikat, przeto w imię prawdy 
musimy jeszcze sprostować dalsze nieścisłości ten 
dencyjnego sprawozdania „Głosu Narodu“ o ze- 
rapiu niedzielnem. Jest absolutnie nieprawdą, 
ażeby na niedzielnem zebraniu nie chciano udzie- 
lié przeciwnikom głosu w dysknsji. Przeciwnicy 
wyprawiali burdy, natomiast żaden z nich do glo- 
sa Rie chcial się zapisać. Zgłosiła się tylko p. Şe- 
tastiuni, której udzielano głosu, a która zamiast 
polemizować z referentami tj p. Szczepańskim i 
dr. Ślączkową, zaczęła odczytywać bombastycznie 
napisany referat, mający być odpowiedzią na rce- 
ferat p. dr. Korolowej, wygłoszony na jednem 
z poprzednieh (!) zebrań Towarzystwa Świadome- 
go Macierzyństwa. Wywody te pani Sebastiani w 
ten sposób zrozumiała, że akcja świadomego ma- 
cierzyństwa zmierza do zmniejszania iłości dzie- 
ci u mężatek, a propaguje rodzeaie dzieci przez 
panny już od 16-tego roku życia począwszy... Wo- 
bec tych kapitalnych bzdurstw był przęwodniczą- 
cy p. ręd. Szczępański formalnie w prawie, odhie- 
rając głos niefortunnej dyskutentze. 


RED. SZCZEPAŃSKI CONTRA PROF. KRZYŻA- 
NOWSKI 

W swoiin referacie a akcji świadomego macie- 
rzyństwa i stosunku Kościoła xatolickiego oraz 
polityki ludnościowej do tej akcji, powołał się p. 
red. Szczepąński m. in na zdanie prof. U. J. Ada- 
Ga Krzyżanowskiego, najwybitni:j:zego ekono- 
misty polskiego, który w swojem dziełe o paupe- 
ryzacji w Połsce stanął bezwzględnie na stanowi- 
sku akcji świadomego macierzyństwa. 

Dlaczegoż tedy — zapytał referest — obecnie w 
Krakowie na czele tej akcji stoję ja, skromny 
dziennikarz, a nie człowiek i uczony tej miary co 
prof Krzyżanowski? Dlatego. że u nas w Pol- 
sce teoria i praktyka, to sa dwie całkiem różne 
rzeczy! Prof Krzyżanowski ma swoje przekona- 
nie. któremn daje wyraz w pisanem słowie ale 


. jawnie i na trybunie woli nie występować.. Woli 
* się nie narażać. 
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Społeczeństwo żydowskie 
a żyńcwscy inwalidzi wojenni 


Na marginesie r p. wiceministra Opieki Spolecznej 


$W związku z oświadczeniem p, wice- 
ministra Opieki Społeczne, Dra Pie- 
strzyńskiego, iż społeczeństwo  żydow- 
skie zbyt mało iDteresuie się inwalidami 
Żydami, ukazał się na łumach naszego 
pisma artykuł p. M. W., krytykuiący o- 
Świadczenie p. witerninistra („P, mini- 
Ster dziwi się...'* w rreimerze z 13 stycz- 
mia b. ».). W odpowiedzi na ten artykuł 
madsyła nam szereg uwag prezes Zjed- 
moczenia Inwalidów Żydowskich, p, Ja- 
kób Bachner. Aczkolwiek stanowisko na- 
sze pokrywa się z wywodami p, M. W., 
drukujemy wywody p. Bachnera, bardzo 
zasłużonego działacza na polu organiza 
cji mwalidzkiej. Red. 


Jako delegaci Zjednoczenia Związków ży- 
dowskich inwalidów wojen. Rzeczp. Polskiej, 
mieliśmy ostatnio sposobność przedstawić po- 


,łożenie żydowskich inwalidów wojennych p. 


wiceministrowi Opieki Społecznej Drowi Pie- 
strzyńskiemu. 

Jak już prasa domosła, wyraził p. wicemi- 
nister między innemi swe wielkie zdziwienie 
z powodu zupełnie obojętnego stosunku spo- 
łeczeństwa żydowskiego do żydowskiego in- 
walidy wojennego. 

Pan wiceminister nadziwić się nie może te- 
go rodzaju nastrojowi 3 postępowaniu ogółu 
wobec swych zasłużonych jednostek. 

I faktycznie zrozumieć nie można, że to spo- 
leczeństwo, które od wieków przeciwstawiać 
się musi obłudnej famie o braku pierwiastków 
poświęcenia dła wspólnego obywatelskiego 
dobra, — ta społeczność. która stale walczyć 
musi o uznanie swej obywatelskiej państwo- 
wolwórczej wartości, — dziś gdv na tak waż- 
ki atut w postaci własnego żołnierza i to kale- 
ki wojennego, zupełnie o nim zapomina i cał- 
kowicie ten atut zaniedbuje w walce o sko- 
rygowanie uprzedzeń na tym właśnie odcinku 
najbardziej o I nic też dziwnego, 
że dla innych społeć” ństw jest niepojętem, 
że ten naród. który tak chlubnie i z tak wieł- 
kim wysiłkiem pracuje na polu społecznej 
działalności. wlaśnie w wypadku gdy chodzi 


o jego żołnierzy inwalidów wojennych. zupeł- 


nie zawodzi. 


zm 


RENE ALBERT GUZMAN 


Zazdrość 


(33) (Dokończenie.). 


— Niech mi pan powie jedną rzecz — ode- 
zwał się po jakimś czasie — jest coś co mi nie 
daje spokoju... pan przeczytał to wszystko. 
prawda? Czy — czy pan sądzi, że Brygida 
mnie kochała? 

— Nie trzeba się moczyć takiemi myślami. 
Niech się pan stara uspokoić. nie myśleć... 

— Nie. nie. niech pan odpowie, proszę. Jak 
pan myśli? Czy mnie kochała? 

— Ależ. no. to przecież jasne... skoro przez 
tyle miesiecy narażała się tak bardzo... 

— Czasem niebezpieczeństwo jest przyjem- 
nością same przez się. 

— Jednak już trwałość waszych stosunków 
jest gwarancją... 

— Och! Czasem przechowuje się na kółku 
klucze od zamków dawno nieistniejących! 

— Niech pan sie uspokoi. Jestem pewien, że 
pana kochała 

— Czy lo można wiedzieć... Niektore kobiety 
hezwiednie dają miłość, kiedy spotkają miłość 
na swej drodze... jak te zwierzęta. które zmie- 
niają barwę zależnie od tła... ale to tylko mi- 
metyczne własności. nic więcej... Pr ma ra 
cję, nie mówmy o em więcej. Taki jestem 


Ze wstydem słuchaliśmy twardych biczują- 
cych ogół żydowski słów. Bo przecież pan wi- 
ceminister Piestrzyński wypowiedział to, co 
nas działaczy inwalidzkich od lat nurtuje i o- 
burza. Przecież poruszono sprawę, co te zapo- 
mniane przez swe społeczeństwo masy żydow- 
skich inwalidów i wdów wojennych ze wsty- 
dem za swe społeczeństwo starały się przemil- 
czeć. 


Pan minister odsłonił w swych słowach naj 
smutniejszą niemal kartę powojennego spo- 
łeczeństwa żydowskiego, które w tak obojętny 
sposób potrafiło przejść do porządku dzien- 
nego nad tak ważną kwestją ustosunkowa- 
nia się do żydowskich nie ofiar ale bohate- 
rów wojennych! Nie ofiar, zaznaczam, bo ba- 
lansowanie tym terminem „pomocy dla ofiar 
wojennych“ stało się jakoby pokrywką dla 
zupełnej bezczynności dla żydowskich inwa- 
lidów, wdów i sierót po poległych, i to nietyl- 
ko w czynie! Brak nawet słownego ustosunko- 
wania się do tego problemu. Śmiem twierdzić, 
że dla żydowskiego społeczeństwa problemu 
takiego niema. Ze spokojnem sumieniem mo- 
żemy oświadczyć, że dla społeczeństwa żydo- 
wskiego kwestja inwalidzka nie istnieje. 


Nie jestem powołany do roztrząsania kwe- 
stji, dlaczego właśnie tak a nie inaczej, dlacze- 
go, powiedzmy to otwarcie, nie pozytywne a 
wręcz obojętne, jest psychiczne nastawienie 
Społeczeństwa naszego do tej kwestji. Pozo- 
stawiam bardziej od nas powołanym, skon- 
struowanie logicznych przesłanek, któreby w 
części choć usprawiedliwiły rzucajacą się w 
oczy anomalję. Kwestja inwalidzka została 
pr zemilczona. 

Możebyśmy i my milczeli, nadal jak dotych 
czas, gdyby nie ta podnieta ze strony czyn u- 
ka powołanego do czuwania i opieki nad spra 
wą inwalidzką w Państwie, gdyby nie te Iwar 
de słowa prawdy. smagające bezlitośnie tego 
rodzaju obojętność, piętnujące taki stosuisck 
rarodu do żołnierzy, którzy przecież i za ha 
ror żydowski krwaw li, dając w ofierze swe 


m:ode życie, zdrowie * dobro p::zostałych ro- 
dzin. 
Toteż już nie wolno nam dłużej 


milczeć! 


zmęczony! 


Opadł bezsiłnie na poduszkę i zasnął po 
chwili. Zostawiłem go tak na cliwilę i posze- 
dłem się przejść. 


Kiedy wróciłem, było z nim bardzo źle. Puls 
był nikły, ledwie wyczuwalny. Chory drzemał 
z półotwartemi, zamglonemi oczami. Po za- 
strzyku ożywił się trochę, począł mówić niezu- 
pełnie przytomnie: 


do Paryża, 
pan jej wytłumaczy,, 
prawda? Brygidzie... moje.. że ja zawsze... Nie 
bardzo brutalnie. dobrze? A przedewszyst- 
kiem.. bardzo mi zależy... żeby ona nie wie- 
działa... Niech jej pan nie mówi, w jakim 
stanie. tutaj.. brudny, opuchły... Nie chcę! Nie 
powie pan tego? Lepiej niech pan powie. chu- 
dv. brunatny.. . zreszta. jak pan uważa. żeby 
nie czuła wstrętu. jak sobie ; rzypomni... żeby 
mogła o mnie myśleć... biedna maleńka! 

Podniecenie jego rosło. Mówił coraz prędzej, 
rzucając głową i poruszając rękami: 


— To wszystko taniec makabryczny, jak na 
tych freskach, tam., ale pan myśli, że to 
śmierć taniec wiedzie?... Wcale. wcale nie 

orćl Miłość! Wszystko mija. wszystko mi- 
ja a ona wciąż jest. nikomu nie daruje. Bie- 
gnie jak pies wzdłuż i wszerz sta n. każdego 
dosięgnie. Albo rzeka! Każdy się nrędze* czy 
nóżniej koło niei prz” ‘nie. A on. cap! — za 
kołnierz. Alb- łapie za nogi, wie pan? I 


— Pan tam wraca... 
Może pan ją zobaczy... 


prawda... 


i 
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Nadeszła pora gdzie możemy i musimy o- 
twarcie, jasno i w tward; ych słowach do "a i 
łeczeństwa naszego przemówić. Własno w o- 
bronie dobrego imienia tego spoleczeńsi twa, 
musimy ostro wytknąć tego rodzaju opiesza- 
łość w myśleniu i rozumowaniu, Fa i 
napiętnować tego rodzaju psychiczne wypa= 
czenie. 


I tu musimy przedewszystkiem skorygowac 
i usunąć zakotwiczone o ten problem mylne 
pojęcia. Oto utarła się w społeczeństwie prze- 
słąanka, która mniejwięcej tak brzmi: „My pła- 
cimy podatki, a z tego Państwo płaci inwali- 
dom rentę”. Ot w tak prymiiywny sposób 
skonstruowany kiedyś przez kogoś  „Schlag- 
wort" stał się jedynym wyrazem ustosunko- 
wania się do inwalidów. A czy „społeczeństwo 
żydowskie rzeczywiście zgadza się na tego ro- 
dzaju załatwienie się z tą kwestją? Czy nie- 
przemyślone w swych następstwach zgubne 
kojarzenie i pomięszanie pojęć, ma być z bra- 
ku głębszego wniknięcia w istotę rzeczy, fas 
ktycznym sprawdzianem moralnej wartości 
tego rodzaju ustosunkowania się do proble- 

mu? Mamy wrażenie, że nie! Jesteśmy przeko- 
nani, że przyszłe pokolenia nie będą wdzięczne 
za tego rodzaju, że tak powiem, za bardzo 
rzeczowe i mechaniczne ujęcie tej kwestji. 


Jesteśmy pewni, że konstruktorzy tak nie< 
fortunnej tezy, — że głosiciele tego rodzaju 
całe społeczeństwo kompromitujacych powie- 
dzeń tegoby nie czynili, gdyby choć na chwilę 
się zastanowił, że mówią tu o swych braciach 
żydowskich żołnierzach, a więc tych, którzy 
w wielkiej mierze krwawili też za nich i hoa 
nor całego żydostwa. 


A czy w ten sposób mówią inne narody? 
Czy w taki sposób chlubią się inne społe* 
czeństwa swymi bohaterami żołnierzami wo= 
jennymi? Chociażby narody najmniej wojo< 
wnicze, najbardziej pacyfistyczne? Narody, 
którym nawet faktycznie wojnę narzuconol 
A może my sami. inwalidzi, temu winniť 
Może sami powinniśmy byli wczas uzmysło+ 
wić społeczeństwu znaczenie, rolę i fakt ista 
nienia żołnierzy inwalidów żydowskich? Może 
fasiycznie byliśmy w racji, tłumacząc Mini= 
sirowi, że nie społeczeństwo jest winne, ale 
my inwalidzi, którzy nie potrafiliśmy trafić 
do umysłów i sumienia tego połeczeństwa? 
Faktem jest, że dla społeczeństwa żydow- 
skiego problem żydowskiego inwalidy nie ist- 
nieje. Co gorsza, część tego społeczeństwa pra” 
wie, że odżegnywa się od tego problemu i to 


DEP się przewraca, wszystko się kłębi, 
byle jak, ręka, noga, usta, plecy — jeden kłąbt 
A ta bestja się śmieje, jeszcze się śmieje! 

Urwał, bo brakłc mu oddechu. Po chwili o~ 
dezwał się „icho, powoli: 

— Mnie. w każdym razie, 
brze w łapy... 

Nie powiedziałem już nic więcej. Pod wie= 
czór zaczął rzęzić. Umarł przed świtem. 


uchwyciła doe 


nad rze- 
asystowali 


Kazałem go hi w zaroślach, 
ką. Wszyscy mieszkańcy wioski 
przy pogrzebie. 

Potem zamknąłem jego chatę i wyruszyłem 
do Bitam., by zawiadomić administratora 0 
zgonie białego człowieka. 

Na końcu ‘wiosk. spotkałem jego boya, przy- 
kucniętego na ziemi i biadającego głośno: 

— Aj, aj, aj! On dostać umrzeć, on dostać 
śmierć! 

Tak. Każdy wreszcie „dostanie“ swoją część. 


KONIEC. 
W numerze jutrzejszym: 


inferesujący wywiad 


z R.A.[UZManem 


AUIUFEM „oazkrośgi“ 


Str 12 

< -re 
nietylko ta, która dziś zbiedzona nie ma już, 
w pogoni za utrzymaniem się na powierzchni 

„winia, czasu na głowienie się nad kwe- 
stjami luk ją mało obchodzącemi. Faktem jest, 
że ten nawc: dziś unikat szczęśliwiec-posia- 
dacz żydowski. ten już o wołlniejszej głowie 
znajduje czas i ochotę na wiele innych pro- 
blemów nawet społecznych a tylko nie zro- 
zumiał doniosłości kwestji inwalidzkiej. I je- 
śli te część społeczeństwa żydowskiego publi- 
cznie oskarżamy, 

“to do tej pierwszej bezsprzecznie olbrzymiej 
większości społeczeństwa, przychodzimy z cie- 
płemi słowy tłumaczeń i wyjaśnień: 

że nie przychodzimy do niego o podzięsę 
czy, też pomoc, 

nie apelujemy wcale do Waszej ofiarności, 

Nie modlimy się do waszych kieszeni. któ- 
re wiemy aż nadto dobrze, że są one dziś pu- 
ste. Wogóle nie przychodzimy do Was po nie 
i z nijaką prośbą. 

Ale przychodzimy do Was z podarkiem! 

Przyjm do wiadomości! kochana społeczno- 
ści żydowska, że inwalida żydowski przycho- 
dzi do Ciebie z wielką darowizną. 


Dajemy Wam nasze imię żołnierza Żyda, 


tóry czynem potrafił udowodnić, że jest człon , 
kiem społeczności, który potrafił łączyć i ze- ' 


spaiać zasadę dobrego syna swego narodu 
jednocześnie równie dobrego obywatela Pań- 
stwa które jest jego przybraną drugą Ojczy- 
zną. 

Przvrosimy Wam w darze tysiące żywych 
pomników wojny. Ofiarujemy Wam łzy k*ku 
tysięcy wdów wojennych rozpacz tysięcy sie- 
rót wajer nych, których mężowie, któryze oj- 
cowie legli na polach bitew z modlitwą i prze- 
świadczeniem dobrze spełnionego ohowiązku 
wobec Państwa i Ciebie, społeczności żydow- 
ska. 

Dajemy Wam do rąk sztandar 
mi zgłoskami wyryto cześć dla honoru żydo- 
wskiego na wszystkich pobojowiskach świata. 

Dzierżcie więc ten sztandar, który jest sym- 
bolem spełnionego żydowskiego obowiązku! 

Podtrzymujcie ten sztandar razem z nami 
wysoko- wyżej, tak, aby blask jego okrył nie- 
mocą wrogów dobrego imienia i honoru ży- 
dowskiego. 

Jakób Bachner. 
Á O R POWER RRCZODO, 
INFORMATOR WOJSKOWY. 


(—) JASŁO SPRAWY WAŻNE 7: Poprzedni 
czas służby musi być zaliczony. Skargę do Trybu- 

nsłu Administracyjnego wnosi się w terminie do 
60- ciu dni, i to wprost do Najwyższzgo Trybunału 
w Warszawie, a opłata wynosi 60 zł, przyczem 
można jednakże uzyskać prawo ubogich, co zwal- 
nia od opłaty. Wniosek na wstrzymanie może być, 
ale nie musi być uwzględniony. 

B. R. CZ. RZESZÓW: Prawo do reklamacji ma 
tylko jedyny żywiciel, co w danym wypadku nie 
zachodzi, zwłaszcza, że i matka może prowadzić 
interes. a w każdym razie Pan również obowiąza- 
ny jest ją i siostrę utrzymywać. Niemniej zależne 
jest wszystko od opinji Starostwa. 


z A 


żołnierza- ; 
Żyda kaleki wojennego, na którym krwawe- 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1- III. 1933 
DBAJMY O NASZE MIESZKANIE! 


Modernizowanie mieszkań 


(—) Tapczany zdobywają sobie coraz więcej 
zwolenników. W małych mieszkaalach zwłaszeza, 
mają one tę przewagę nad łóżkami, że dadzą się 
w dzień użyć, jako kanapy do siedzenia i nic szpe- 
cą pokoju. 


Jest jednak inna niedogodność, a to trudność 


wietrzenia pościeli. Podczas gdy w typowej sy- 
pialni można przez parę godzin zostawić nieposła- 
n. łóżka, by porządnie przewietrzyć pościel, w po- 
koju przeznaczonym na inny cel czynić tego nie ` 
meżemy. Zamykanie pościeli niewietrzonej jest 

Łardzo niehigjeniczne. Dlatego dobry tapczan tak 

pewinien być zbudowany, by stale miał dopływ | 


ı powietrza, i by poduszki w nim zamkniete wie- 
tizyły się same. W tym celu dno, aa którym spo- 
czywają materace i oparcie, muai być albo z siat- 
ki drucianej, albo z desek z wyciętemi otworami, 
jak na naszej rycinie. 

Staroświeckie mcble szpecą mieszkanie, dlatege: 


należy je usunąć. Nie każdego stać jednak dzisiaj 
na zakupno nowego urządzenia. A z drugiej stro- 


. ny, nigdy jeszcze stolarska robota nie była tak 


tania, jak obecnie. Za parę złotych można czasem 
kiłka sztuk mebli przerobić. Nasza rycina przed- 
stawia właśnie taki stary stolik sześciokątny, 
przerobiony na nowy niski stolik bibljoteczny. 


PLANY KRÓLA TENNISA — TILDENA. 

(:) Jak donosi prasa zagraniczna ma najwięk- 
szy gracz tennisowy świata William Tilden, zwa- 
ny popularnie „Big Bill“, wycofać się ostatecznie 
z kortu tennisowego. Tilden posiadał przez 6 lat 
(1920—1927) mistrzostwo Świata, wydarte mu 
następnie przez Francuzów Lacostea * Oocheta. ale 
zawsze pozostał niedoścignionym królem i mi- 
strzem białego kortu. Karjerę amatcerską zakoń- 
czył Tilden z końcem 1930. a od roku 1981 prze- 
szedł do obozu zawodowego, organizując słynną 
trupe wędrowną tennisową, znaną pod nazwą: 
„Cyrk Tildena“, z którą objechał cały Świat. de- 
monstrując wszędzie najwyższy kunszt tennisa. 

Obecnie zamierza Tilden pozostać w Ameryce 
do czerwca br., poczem uda się na dłuższe i ostat- 
nie swe tournee po Europie. W jesieni powróci do 
Ameryki i zaniecha oatatecznie swe występy pu- 
bliczne na kortach tennisowych. 

Natomiast planuje Tilden budowy wielkich hal 
tennisowych, założenie szkoły treningowej. orga- 
nizację imprez etc. Tilden założył spółkę budo- 
wlaną hał tennisowych ,Tilden et Co“ i przystąpi 
do ich budowy w szeregu wielkich miast amery- 
kańskieh. 

Z gracza tennisowego. mistrza świata i króla 
kortów. przedzierżgnął się Tilden w publicystę, 
organizatora, nauczyciela. wychowawcę i budow- 
niczego sportu tennisowego. 


dn F SDOLPTU. 


Kenflikt Nadolny—Henderson w _Genewie 


Na posiedzeniu konferencji rozbrojaniowe 
cym konferencji Henderso1em (na lewo: 


ue rewie doszło do konfliktu 
; delegatem niemieckim v Nadolay'm (na prawo). Tłem 
koafliktu jest różnica zdań obu delegatów. 


między prze wodnicza- 


WTOREK, 23 LUTEGO 
Kraków (312.6) 11/40 Przegląd prasy. komuni- 
kat meteorologiczny. 11/58 Sygnał, hejnał. 12'10— 
13:40 Płyty. W przerwie o 13'20 Konunikat meteo- 
rologiczny. 1510 Wiadomości ekspoctowe i gospo- 
darcze. 15'25 Chwilka lotnicza, przeciwgazowa i 
sportowa. 1535 „Nowe wydawnictwa“ — dr. Bar. 


1550 Gramofon. 1620 Dla maturzystów: „Sztuka 
grecka a rzymska“ (z działu: Historja) — prof. 
Gostkowski. 16'40 „O znakomitym malarzu Janie 
Stanisławskim* — dr. A. Scbróder. 17 Koncert Fil 
harmouji warsz.: dyr. G. Fitelberg (Listz, Bartot, 
Grieg, Berlioz. W przerwie o 17:25 Dla rybaków. 
18 Dla maturzystów „Mickiewicz“ (I) — prof. K. 
Górski. 18'20 Wiadomości. 1825 Muzyka lekka. 19 
Rozmaitości. 1910 Giełda zbożowa. 19%15 „Stary 
Kraków“ — dr. J. Dobrzycki. 19'30 Feljeton mu- 
zyczny C. Jellenty pt.: „Królowie: Jazz i Dawid". 
19'45 Dziennik prasowy. 20 Wesoła audycja zapu- 
stna. 2055 Wiadomości sportowe i prasowe. 21/05 
Muzyka lekka: dyr. Nawrot, H. Dudiczówna 
(sopr.): Bela, Paderewski, Społjansky, Offenbach, 
Strauss. %2 Kwadrans literacki: humorystyczne o0- 
powiadanie sportowe St. Zalewskiego: „Rękawi- 
ce śmierci" z książki „Największe zwycięstwo”. 
2215 Recital śpiewaczy M. Darzckiej. 22/55 Wia- 
domości meteorologiczne i policyjne. 23 Muzyka 
taneczna 

Warszawa (1411.8) 11'40—15'35 p. Kraków 15'35 
„Technokracja* — dr. F. Burdecki. 15'50—19'10 
z. Kraków. 1920 Wiadomości r>lnaicze. 1930—24% 
p. Kraków. 

Ratowice (408.7) 11'/40—15'35 p. Kraków. 1535 
p. Warszawa. 15'50 Bajeczki dla dziaci, 16/05 Mu- 
zyka. 1690—19 p. Kraków. 19 Dr. K. Załuski: .Mi- 
strzostwa narciarskie w Innsbrucka“ 1915 Roz- 
meitości. 1925 Wiadomości sportowe. 19'30—22'15 
p. Kraków 2290 Gramofon. 2255—24 p. Kraków. 

Lwów (380.7) 11'40-—-15'35 p. Kraków. 1535 p. 
Warszawa. 1550 Gramofon i giełda zbożowa. 16'10 
Skrzynka pocztowa dzieci. 162:3—13 p. Kraków. 
1910 Rozmaitości. 1930—24 n. Kraków. 

Sztuttzard (360.6) 10106 Piejni. 12. 13/30 i 17 Mu- 
zyka. 1930 Operetka Lehara ..Clo- :lo". 21'30 Za- 
kończenie karnawału. 

Lipsk (385.6) 1630 Muzyka ludowa. 19'30 Pie- 
Śni fedowe. poczem transm. z Messehalle: mowa 
Hitlera. 21/25 Wesoły program. śpiew 2245—24 
Muzyka. pożegnanie księcia karnawału. 

Rzym (4412) 13 i 1730 Muzyka 2045 Dramat 
Daudeta. muzyka Bizeta: .Arlezjanka". 

Prara (4886) 11 Tazz 1230 i 16'19 Muzyka. 19'25 
—22 Słuchowisko. 2245—24 Kabaret karnawało- 
wy. muzyka 

Wiedeń (517.2) 11'30 Kwartet. 15'20 Arje 1655 
Jazz. 1930 Wesoły program karnawałowy. 20/45 
Tańce i marsze wielkich kaomnozytorów (Haydn, 
Mozart, Beethoven, Schubert). 2215 Jazz, śpiew. 
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Dr Aleksander Gcidsiein 
w Starym Teatrze 

Zainteresowanie Uroczysta Akademją Palestyń- 
ską, która odbędzie się w czwartek 2 marca br. 
w Starym Teatrze, wzrasta z dnia na dzień, o czem 
Świadczą nader liczne zgłoszenia po kupony wsitę 
pu. Szczególną atrakcję wieczora czwartkowego 
stanowić będzie przemówienie dra Aleksandra 
Goldsteina, który omówi obeeną sytuację Palesty- 
yn i położenie Żydów w krajach diaspory. Dr. 
Goldstein potrafi, jak nikt inny, skreślić obraz ży- 
'dowskiego rozprószenia, z którem zapoznał się 
bezpośrednio w czasie długoletnich podróży w słu 
żłie idei odrodzeniowej. Od Skandynawji do Przy 
ladka Dobrej Nadzici, od Kanady poprzez Indje 
aż do Nowej Zelandji wędruje niestrudzony orę- 
downik dzieła odbudowy i niesie wieść o nowem 
życiu żydowskiem w Palestynie. Publiczność kra- 
kowska będzie miała zatem rzadką sposobność 
jwysłuchania ciekawego i głębokiego ujęcia zaga- 
ldnienia żydowskiego. 

Pozostałe zaproszenia i numerowane kupony wy 
dają bezpłatnie biura: Keren Hajezod, Starowiśl- 
na 52 tel. 126-35 i Org. Sjon. Dietla 81 tel. 108-84. 
Zwraca się uwagę, że ze względów  porządko- 
«wych konieczne jest okazać przy wejściu numero- 
wany kupon, odpowiadający miejscu na sali, 

* * * 


Dziś o godz. 8-mej wieczór posiadzenie komite- 
tu wykonawczego dla akcji krakowskiej w loka- 
lu biura. Starowiślna 52 


Najście obwicpo mih 
zosporani ów na raut 
żydowski 


(:) -W ub. sobotę wieczór odbywał się w salach 
Starego Teatru na pierwszem piętrze raut na do- 
chód jednej z żydowskich instytucyj burnanjtarnych 
naszego miasta. W tymże samym czasie odbywał 
się w restauracji Starego Teatru (na parterze) 
komers jednej z korporacyj studentów WSH z pod 
znaku Obozu Wielkiej Polski (endecia). O półno- 
cy kkm konporantów wtarznęło nagle tylnem wej 
ściem z sali restauracji na zabawę żydowską, na 
którą dopuszożen! byli zresztą goście wyłącznie za 
imiennemi zaproszeniami. Nieproszemi  korporancj 
«wikrótce wszczęli awanturę, przyczem aranżerowie 
rautu starali się ich wyprzeć z sali, ażeby nie də- 
szło do paniki i przykrych następstw. W trakcie tej 
awantury przybyła policja, przyczem między awan 
kurgikami a policją doszło do ostrego incydentu, Za 
czynną napaść na policję i bójkę zatrzymani zostali 
;w I, komisariacie P. P. 24-letni Zenon Zacharsk. 
'(Konarskiego 11) i Z2-łetni Zdzisław Kwiatkowsk: 
(Kazimierza Wielkiego 27) obaj studeni WSH 
Sprawa ¿najdzie swój epilog przed sądem. Obaj 
korporanci po wypuszczeniu ich na wolną stopę 
zostali wczoraj — jak się dowiaduiemy — z polece 
oia wyższych Władz ponownie aresztowani. 


Rewacia, jaka ukazała się wczoraj W prasie kra- 
Kkowskiej, m, im. w „Il. Kurjienze Codziennym* o tem 
zajściu, a mianowicie, jakoby między „iczestnika- 
mj zabawy doszło do awantury i biki“, jest oczy- 
wiście stuprocentowem kłamstwem! Chyba, że na- 
pastnika, który się wdziera na oudzą zabawę, ze- 
chce się uważać za jej „uczestnika... 

NGO 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36 i plac Zgody 18. 

— BUDŻET GMINY M. KRAKOWA. Na dru- 
giej sesji budżetowej Magistratu m. Krakowa. 
pod przewodnictwem prezydenta ir. M. Kaplickie- 
go, dyrektor Miejskiej Izby Obrachunkowej, Krzy- 
żanowski, referował dział wydattów Gminy, za- 
równo zwyczajnych, jak i nadzwyczajnych Nad 
preliminarzem wywiazała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos wszyscy naczelnicy Wy- 
działów Magistratu. Dalsze posiedzenie odbędzie 
się w najbliższych dniach. 


| 
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Autobus wiechał na chodnik 


() Na rogu w- Potockiego i Siennej zdarzył 
się wczorai wypadek autobusowy. który na 


szczęście nie pociągnął za sobą poważniei-, 


szych następstw. 

Autobus, prowadzony przez Władyława Cha 
burę z Mszany Dolnej. chcac ominąć nadjeżdża- 
łącego z przeciwnej strony cyklistę. skręcił na 
gle w prawą stronę I wjechał na chodnik 

Autobus wierzył o mur gmachu Głównej Po 
czty i uszkodził sabie wachlarz. 


Pasażerka autobusu, Maria Kowaiczyka, zam. ` 
w Łuczawce, pow. Myślenice, uderzyła głową o 
przednie siedzenie wozu i doznała zadarcia na 
skórka na nosie. Lekarz pogotowia ratunkowe 


go udzielił jej pierwszei pomocy | pozos aw't 
opiece domowej. 

Dochodzenia wykazały. że winę wybudku 
ponosi nieostrożny  rowerzys:a, Którym jest 


Florian Chalastra, monter. zam. w Woli Ducha* 
kiej. 


Udaremnione włamanie de T.S.L. 


(:) Nocy onegdajzei dokonano włamania do 
biur Towarzystwa Szkoły Ludowej przy ul. 
św. Amny l. 6. Celem włamywaczy była znaj- 
duiąca się tutai kasa ogniotrwaia. 

Sprawcy dostali się do wnętrza przez otwar 
cie wytrycham drzwi frontowych i wyłamanie 
rygli, Zostali oni żauważeni przez woźnego 
TSL, który około godziny ł0-tej w nocy wszedł 
do biura, chcąc zapalić w plecu- 

Na widók woźnego włamywacze rzncili się 
do ucieczki woźny wybłegi za nimi na ulicę, 
alarmując krzykiem połicię. 


jeden ze sprawców został  przytrzymany 
przez posterunmkowego na plantachi przy po- 
mocy żandarmów doprowadzony na Komisa=_ 
pjat. 

Przy aresztowanym znaleziono nożyce do 
cięcła kas wytrychy, kiucze, na miejscu zaś 
znaleziono różne narzędzia do włamań, lak ra- 
kl, bory, dłuta, tomy, bagnety, latarkę elektry- 
czną i teczkę. 

Władze policyjne prowadzą w tej sprawie 
dochodzenia. 


Pomysłowi oszuści grasowali w Krakowie 


:) (ng) W lipcu 1931 r. władze policyjne w Kra- 
kowie wpadły na trap dwóch oszustów, którzy w 
wyrafinowany sposób naciąguęli szereg osób na 
różne kwoty, sięgające sumy 2.370 zł. 

„Bonaterzy 'afery, tj, Józef Jerzy Bomze, 26-le' 
mi szofer i Marceli Heller, 31-letni urzędnik prywa 
tym, obaj z Krakowa, przebywali ostatniemj laty 
we Lwowie, gdzie miai swój „teren działania". 
Widząc jednak, że grunt Zaczyna się im palić pod 
nogami przenieśli się do Krakowa i tutaj wystąpili 
w nowej Toli. 

Sporządziii sobie jisty składkowe Bratniej Pomo 
cy Studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego i Ste- 
warzyszenia Żydowskich Słuchaczy Uniw. Jag 
„Ognisko“ w Krakowie, żaopatrzylłi je w podrobio- 
ne pieczęcie i podpisy władz tych stowarzyszeń 
Dia nadania im jeszcze bardziej Wiary godnego pod- 
psu,  siałszowaii na listach podpis ówczesnego 
rektora Uniw, Jag, prof. dr. Hoyera i odwiedzali 
różme osoby, zbigrając od nich datki. 

Tak wygład pism, jakoteż okres wakacyjny, gdy 
władze tych stowarzyszeń są nieczygme, unożliwi- 


— BIALJK JAKO CZŁOWIEK I POETA. ZEN Wania Ma! WERS aa tea maj 
we wtorek og odz 880 wiecz. wygłosi mgr. Kla- 
1a Katzowa pógadankę na powyższy temat na 
pcdwieczorku towarzyskim WIZA (Florjańska 28 
I. p.) Recytacje utworów Bialika — Estera Dy- 
mówia. 

-- TALMUD TORA KRAKOWSKA W CIĘŻ- 
KIEJ SYTUACJI. Stow. Talmud Tory w Krako- 
wie, opiekujące się przeszło tysiącem dzieci ży- 
dowskich z najuboższych sfer, znajduje się obec- 
nie w bardzo ciężkiej sytuacji materjalnej. Ażeby 
uchronić od upadku instytację, która dlą żydow- 
skich sfer ortodoksyjnych posiada wielkie zna- 
czenie, podjął wydział krakowskiej Talmud Tory 
szeroko zakrojoną akcję (zbiórki, puszki itp.), ce- 
lem zdobycia odpowiednich funduszów, któreby 
umożliwiły dalsze prowadzenie Talmud Tory. 

— (:) STALE NIERDZEWIEJACE I ICH ZASTO- 
SUWANIE PRAKTYCZNE. Pod powyższym tytułem 
dziś o 7 więcz. w sali Muzeum Przemysłowego, ul. 
Smoleńsk 9, I. p. następny wykład inż. Tadeusza 
Malkijewicza z Świ wykładów o stalach specjal- 
nych. Wstęp wo 

— TOWARZYSTWO URZĘDNIKÓW Gminy m. 
Krakowa zawiadamia, iż ze względów na obecne 
ciężkie warunki ekonomicz re, doroczaego balu w 
Starym Teatrze w dniu 28 lutego br. nie urządza. 

— DZIS KUCZNE WESELE CHASYDZKIE W 
KRAKOWIE. Sfery chasydzkie w Krakowie będą 
dziś miały swoją wielką sensację. Oto przybywa 
do Krakowa rabin Alter z Góry Kalwarji (Gerer 
Rebe), głośny przywódca chasydów z Góry Kai- 
warji, na ślub swojego wnuka, który żeni się 
z córką zamieszkałego w Krakowie załoszyckie- 
go rabina p. Klingberga. Przyjazd rebego z Góry 
Kslwarji będzie dla sfer chasydzkich aaszego mia 
sta sensacją nielad 

— WYCZYNY NOQŻOWNIKÓW. W Świątnikach 
Górnych doszło do bójki między Faliksem Drapi- 
chem (lat 23) a Włędysławem Walasem. W cza- 


| 


ły oszustom zebranie kwoty 2.370 zł. Dopiero na- 
skutek spostrzeżeń Wiydziału Śledczego w Krako- 
wie obu oszustów zdemaskowano © aresziowano, 

Obaj mając jeszcze na sumieniu jnne sprawki, 
przewiezieni zostali do Lwowa, gdzie toczyły się 
przeciw nim dochodzenia. Do winy nie przyzmańj 
się, podając, że zbłerali składki na polecenie studen 
ta J., mieszkającego W Domu Akademickim, przy 
pl, Jabłonowskich. Dochodzenia wykazały jednak, 
że Student ten mieszkał w Domu Akademickim do 
r. 1925. 

Bomze stang! przed sądem i został zasądzony na 
1. rok więzienia, przeciw Hellerowi toczyła się 
wczoraj Iozprawa w sądzie krakowskim. Po prze* 
prowadzonej rozprawie sędzia dr. Stuhr wydał wy- 
rok, skazujący Hellera ma 10 miesięcy więzienia, 
z zaliczeniem aresztu śledczego. Polowa kary Zosta 
ła Hellerowi danowana naskutek armestii. 

Ponieważ odsiaduje on obecnie karę za imme prze 
winiemie w areszcie iwowskim, odstawiono go pod 
eskortą z powrotem do Lwowa, 

Oskarżał pl Meng | | >. Ra e e awg SE. oz dr. Szypuła. 


sie bójki Walas uderzył Drapicha nożem, raniąc 
go kilkakrotnie. Również Jan Piąstka (lat 28) 
z Woli Duchackiej, został napadnięty przez nie- 
znanego osbonika i uderzony przez niego nożem 
w pierś. Ofiary nożowników przewieziono do szpi 
tela św. Łazarza w Krakowie. 

— PRZEWRÓCIŁ SIĘ WÓZ. Andrzej Rumiak 
(lat 62) jadąc z wozem pieczywa naskutek gołole- 
dzi przewrócił się wraz z wozem i złamał nogę 
w kostce. 

— (:) ZE SĄDU WOJSKOWEGO. Przed Sądem 
Wojskowym w Krakowie toczyła Się wczoraj ro2- 
„prawa przeciw Franciszkowi Bartosikowi (lat 26), 
„strzełcuwi 16 pp. z Kamiowic, pow. Chrzanów, o0- 
skarżonem 0 to, że po opuszczeniu Więzienia. 
gaze odsiadywał karę 4-miesięczną za niesubordy= 
nację. łdlkakrotnie odmówił posłuszeństwa swym 
przełożonym, nie wykomrijąc ich rozkazów, a na- 
wet zachowując się wobec nich obraźłtwie. Z po- 
wodu niejarwienia się Śwradka rozprawę odroczony. 
— (:) AWANTURA W RESTAURACJI, Policia za- 
aresztowała Pstrusińskiego Zdzisława (lat 24), po- 
mocnika tapicerskiego. Zam. Czarnowiejska 55 za 
wywołanie bójki i awantury w restauracii i gwałte 
wne porwanie się na posterunkowego P.P.., który 
inte: wergował celem zlikwidowania bójki 


—ot—— 
Tani I wygodny kredyt. 


P. K. O. w Warszawie oraz oddziały tej in- 
stytucji w Katowicach, Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu i Wilnie udzielają pożyczek lombar- 
dowych na zastaw papierów wartościowych 
na bardzo dogodnych warunkach. Fakt ten 
ma bardzo duże znaczenie, gdyż otwiera moz- 
liwości taniego i wygodnego kredytu dla sfer 
handlowych i przemysłowych. 


Sr 14 
- ml 
— Z ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA MU- 
ZYCZNEGO. Jutro we środę o Ś-mej wiecz. w sa- 
li Instytulu Muzycznego, św. Anny 2, wieczór ka- 
meralny Mozarta. W programie soaaty fortepja- 
nowe. trio, arje i duety. Wykonawcy: Nadłówna, 
Weissmanówna, Zimmermannowa. Panowie: Gutt 
man, Guttfrcund, Szyfmnan. Prelekcja: dr Lust. 
-oS 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. KUSSBAUM DIETLA 45 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 27. 2. 1933. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar bez zmiany. 

Papiery procentowe: 4-proc. Obligacje Komu- 
ralne Banku Krajowego 34. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
cji na ogół utrzymanej. Ruch ospały. Większość 
papierów z braku zapotrzebowania w zupełnem 
zaniedbaniu. Do transakcyj doszło jedynie z pa- 
pierów procentowych 4-proc. Obligacjami Komu- 
nzlnymi Bankn Krajowego po kussie ustalonym. 
Otroty małe 

Na pogiełdziu zupełny zastój, 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Usposobienie spokojne. Podaż wystar 
czejąca. W Krakowie dolar gotówkowy 8.90—8.92. 
czeki bankowo 8.90 i pół do 8.92 i pół, Kursa or- 
Jentacyjne: Funt szterling 30.30—30.50. Marka nie- 
miecka 21250—243.50. Frank szwajcarski 173.50 


—174 
GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 27. 2. PAT. Akej2: Bank Polski 75 
å pół, 75 i trzyc zw., cokolwiek słabsza. Pożyczki: 
8-proc. budowlana 44.80, 44.55, 5-proc. konwersyj- 
na 45, 6-proc. dolarowa 60 i jedna czw. drobne, 
4-proc. dolarowa 58 i trzy czw., 58 i jedna czw., 
7- proc. stabilizacyjna 58 i pół, 57 i trzy czw, 
68.13, 10-proc. kolejowa 103, Listy zast. BGK. bez 
zmian. 
| Bewizy: Belgja 125.15, 125.46, 124.84. Gdańsk 
174.40, 174.83, 173.97, Londyn 30.42, 30.43, 3058, 
30.28, Nowy Jork 8.903, 8.923, 8.883, Nowy Jork 
telegr. 8.907, 8.927, 8.887, Paryż 35.12, %.21, 35.08, 
Szwajcarja 173.55, 173.988, 173.12, Włochy 4550, 
45.62, 45.83, 45.39, Berlin pryw. 213, aiejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia %7. 2% 1993. 
Ceny transakcyjne: żyto 45 ton 18.60, 480 ton 18.25 
słabsze, owies 45 ton 16.25, 15 toa 16.40 mocne; 
ceny orjeniacyjne: żyto 17 i trzy czw. do 18 stałe, 
owies 16 i jedna czw. do 16 i pół mocne, mąka 
żytnia 65-proc. 28 i pół do 29 i pół spokojne. Ogól- 
ne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń, 27. 2. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24.20— 
24.40, Nowy Jork 70920—713.0, Paryż 27.97— 
23.13, Praga 21.05 i pół do 2117 i pół, Warszawa 
79.41—7989, Zurych 138.15—138.85, Amerykańskie 
706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 167.70—168.96, 
Argielskie 24.03—24.27, Francuskie 2785—28.05, 
Włoskie 36.17—26.45, Polskie 79.25—79.85, Rumuń- 
zkie 3.73—3.77, Szwajcarskie 137.55—138.85, Cze- 
chosłowackie 21.——03—21 19. i 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 27, Kolej 
Północna 850, Zieleniewski 7, Karpaty 1.10, Gali- 
cja 910, Alpiny 11 i pół. i 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 27. 2 PAT Paryż 2026 i ól, Londyn 
17.53 i pół, Nowy Josk 5.13 i jedna sk Belgja 
72.17 : pół. Włochy 2630. Berlin 122.80, Wiedeń 
7245, noty 5830, Praga 15.24, Warszawa 57.80, 
Bukareszt 3 08. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 25 2 Kursy zamknięcia: Dillonow- 
ska 67.375 (spadek o dol. 0.75). Stabilizacyjna 57.25 
(spadek o dol. 0.50), Dolarowa nienotowana. War- 
szawska 40.50 (zwyżka o doł. 0.25). Śląska 44.50 
(utrzymana). Tendencja niejednolita z odcieniem 
słabszym. 
FUNT ANGIELSKI 
w |. Jork osiągnął kurs dol. 3.41 (utrzyma- 
ny). 
MARKA NIEMIECKA 
w Nowym Jorku osiągnęła kura idol. 2393 (spadek 
o doł. 0.02 na stu markach niemieckich). 
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Przemysłewcy węglowi cofają się? 


Sosnowiec, 27. 2. (K) Jak się dowiadujemy, 
dziś odbyła się konferencja przemysłowców 
górniczych, zrzeszonych w Radzie Zjazdu, na 
której omówiono obecną sytuację, wytworzo- 
ną w związku z wypowiedzeniem umowy. 
| Obrady te miały charakter ściśle poufny, lecz 
jak wynika z informacyj, które się przedosta- 
ły nazewnątrz, przemysłowcy zostali zaskocze 
ni utworzeniem wspólnego frontu robotnicze- 
go i szukają obecnie drogi dla wycofania się z 
honorem z opresji. Niektórzy nawet propono- 
wali przedłużenie dotychczasowych płac, a na 
| tomiast obniżenie tylko świadczeń socjalnych. 
ł Dokładniejsze dane będą znane dopiero po 
wystosowaniu oficjalnego pisma do związków 
zawodowych z warunkami, na jakich ma być 
zawarta przyszła umowa. 


' Zagłębie Dąbrowskie przyłącza się 
do uchwały strajkowej 
Sosnowiec, 27. 2. (K) W związku z uchwa- 
loną na wczorajszym kongresie górników w 
| Katowicach rezolucją strajkową, w dniu dzi- 


EZ odbyła się konferencja delegatów 
l 


| 
i 
| 
| 


górniczych Zaglębia Dąbrowskiego, na której 
sekretarz p. Anguer zdał sprawozdanie z wczo 
rajszego kongresu katowickiego. Po wysłucha- 
niu sprawozdania, zebrani uchwalili przyłą- 


Górnym Śląsku i na hasło Górnego Śląska 
przystąpić do strajku. Jak się dowiadujemy, 


seppa EA jie 


Defronizacja Kanadyjczyków 
USA ZDOBYWA MISTRZOSTWO HOKEJOWE 
ŚWIATA W PRADZE. 

Finał Stany Zjednoczoane—Kanada 
2:1 (1:1, 0:0, 0:0, 1:0). 

Decydujący finałowy mecz o hokejowe mistrzo- 
stwo świata zakończył się w wyniku 9-dniowego 
turnieju sensacyjnem, ale przewidywanam ponije- 
kąd pa podstawie wyników, zwycięstwem USA aad 
Kanadą. Amerykanie byli nieco szybei, tw i 


żenie wirtuozów techniki — Kanadyjczyków. Po- 
ziom meczu stał na najwyższym poziomie kun ztu 
hokejowego. Była to prawdziwa biesiada. 

Pierwszą bramkę strzela dia USA Forbes, wy- 
równuje Kerr jeszcze w 1-szej tercji. Dalsze dwie 
tercje wspamiałe, ale bezbramkowe. W przedłuże- 
niu gry ustala wynik końcowy i decyduje o tytu- 
le mistrza Świata Garrison. Sędziowali Brick (Au- 
strja) i Romcaratli (Włochy). 


Mistrzostwa S. N. Makkabi, 
Kraków i Oddziałów 
4i 5 MARZEC W KRYNICY—ZDROJU. 

Dnia 4 i 5 marca a nie jak poprzednio podano 
11 i 12 marca odbędą się w Krynicy-Zdroju mi- 
strzostwa S, N. Makkabi i Oddziałów. 4 odbędzie 
się konkurencja po raz pierwszy włączona w pro- 
gran oficjalny mistrzostw klubowych — kombi- 
nacja biegu zjazdowiego i slalomu. 5-go biegi pla- 
skie dla senjorów wszystkich kategori, pań. ja- 
| EE a] 


Prawdopodobny 


(:) Warszawa. 27. 2. Sin. 
przębieg pogody na czwartek 23 bm Wyżywa 


malopolska, Śląsk. Podhale, Tatry i Małapol- 
ska wschodnia: Rano mełłsto w ciągu dn'a 
pochmurno, lekki śnieg. W nocy umiarkowany 
mróz. wiatry wschodnie. 


GIELDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 27. 2 Cynk dost natychm. 133/4, ter- 
min. 1315/16, cyna natychm, 1461/4—146 1/2, ter- 
min. 1463/4—147, Banka 1329/4, Straits 162, ołów 
natychm. 103/4, termin. 103/48, miedź  natychm. 
281/4—28 3/8, termin. 285/8—2811/16, Elektrolit 
82 1/4—32 3/4 


czyć się do rezolucji radców zakładowych na 


wytrzymali, którymi o atutagmi zwyciężyli sasiu- ' 


wrazie proklamowania strajku w górniciwie, 
również hulnicy Zagłębia Dąbrowskiego przy- 
stapia do straju. 


| Uliimzfum zwizzków zawedcwych 
| do pracodawców 


Katowice, 27. 2. (K) W związku z propo= 
zycja przemysłowców węglowych, wystosowa 
! ną do związków zawodowych, w sprawie zwo- 
łania wspólnej konferencji celem rozpoczęcia 
pertraktacyj porozumiewawczych, związki za- 

wodowe: Zespół Pracy, CZG i ZZZ wysłały, 
| dziś do związku pracodawców następującą od- 

powiedź: „W odpowiedzi na pismo WPanów 

z dnia 25 bm. w sprawie odbycia w dniu 14 
, marca wspólnego posiedzenia donosimy uprzej 
| mie, że wobec rozgoryczenia, jakie panuje 
wśród załóg po kopalniach oraz z uwagi na 
uchwały kongresu rad załogowych w dniu 26 
bm., na propozycję WPanów zgodzić się nie 
możemy. 

Aby wyjaśnić zaostrzoną sytuację, która 
pz odwlekanie może doprowadzić do nieo- 
| 


bliczalnych następstw, proponujemy zwołanie 
wspólnej konferencji na dzień 1 marca 1933. 
Termin 1 marca uważamy za ostateczny, nie- 
zwołanie do tego terminu konferencji uważać 
będziemy jako zerwanie pertraktacyj ze związ- 
| kiem pracodawców. Prosimy powyższe przy- 
jać do łaskawej wiadomości. (podpisy)“ 


| njorów i młodzików i równocześnie biegi o odzna- 
| kę sprawności P. Z. N. a 
Zgłoszenia przyjmuje się w Krakowie, do dnia 


dziennie od godz. 19—20 i pół oraz w siedzibach 
oddziałów. W Krynicy do dnia 4 marea w Starych 
Łazienkach, godz. 20—21. 

Jak nas informują, uruchamia Dyrekcja P. K. P. 
pociąg Narty-Dancing-Bridż dnia 4 marca popo- 
łudniu do Krynicy, który wraca w niedzielę wie- 
czorem do Krakowa. W cenie biletu mieści się 
przejazd koleją, nocieg i 1 śniadanie Pozatem 
, Sekcja Narciarska urządza wycieczkę do Krynicy 

w piątek i w sobotę, powrót w niedzielę popołudniu 

i wieczór. 


Znowu ofiara sportu 
bobserskiego 


(:) Nowy Jork. 27. 2, PAT. W Chicago wyda 
rzył się drugi tragiczny wypadek w czasie 
meczu bokserskiego między Amerykaninem 
Grifiithem a bokserem norweskim ciężkiej wa- 
gi Poratem. Norweg został znokautowany tak 
nieszczęśliwie. że musiano go odwieźć do szpi 
tala. Stan jego jest bardzo groźny. Zachodzi oba 
wa powtórzenia stę tragicznego wypadku z 
Shaafem. 


| 3. marca, w lokalu klubowym Jagiellońska 10 co 
| 


ILE WARSZAWA WYDAJE NA ROZRYWKI? 
Podług danych wydziału finansowo- podatkowe 
go magistratu warszawskiego, przedsiębiorstwa 
widowiskowe miały w ciągu styczala wpływów 
brutto (bez podatku widowiskowego): kinemato- 
graty 833,300 zł, 24 gr, teatry zł 196.772 gr 30, kon- 
certy 15028 zł 27 gr, teatrzyki 100.110 zł 82 gr, 
cyrk 67.653 zł, 34 gr, zawody Sportowe 52211 zł 
60 gr, imprezy sporadyczne 77.434 zł 80 gr, co czy- 
ni łącznie zł 1,342421 gr 57. — Ponieważ podatek 
widowiskowy w okresie sprawozdawczym wy- 
niósł 338.487 zł 53 gr, mieszkańcy Warszawy wy 
dali na rozrywki w stycziiu 6,681.908 zł 90 gr. 


WSPÓLNOTY RADJOSŁUCHACZY W ANGLJI. 

(©) W Anglji utworzyły się wspólnoty radjoa- 
matorów, którzy organizują zbiorowe słuchowi- 
ska, składając się na wzpólny zakup i utrzymanie 
aparatu W roku ubiegłym istaiało 570 takich 
wspólnot, z których 30 składało się wyłącznie z 
Łezrobotnych W porównaniu z r. 1932, liczba tych 
wszystkich ugrupowań wzrosła obecaie o 31 proc. 
jn 


TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Wtorek, o godz. 20: „Artyści 
Środa, o godz. 20: „Proboszcz wśród boga 
azy” (premiera). 


L 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


gicznego zgonu gimnazjalistki 


Echa frz 
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Dochodzenia prokuratorskie przeciw właścicielowi domu 


(rg) Ostatnio głośny był w Krakowie tragi- 
czny wypadek, jaki miał miejsce na Małym 
Rynku, gdzie, w czasie wichury, spadający 
gzyms zabił przechodzącą uczennicę gimna- 
zjalną $. p. Rachwałównę. 

Jak się obecnie dowiadujemy. władze pro- 
ikuratorskie zarządziły wszczęcie dochodzeń 

rzeciw właścicielom domu przy Małym Ryn- 
ku l. 3, gdzie właśnie zdarzył się straszny wy- 


padek. 

Właścicielami tego domu są pp.: Ferdynand 
Barberowski, Marja Emiłewiczowa i Adela 
Dobijowa. 

Niezależnie od tego rodzice tragicznie zmar- 
lej wystąpią przeciw właścicielom domu z po- 
wództwem cywilnem. Powództwo cywilne za- 

| siępować będzie adw. w. Jan Bardel. 


Handlarze obrazów — bandytami 


:) (rg) W lutowej kadencii Sądu przysięgłych 
iw r- 1932 toczyła się rozprawa przeciw 35-letnie 
Emu Michałowi Watzesze, koszykarzowi z Pilz- 
ma i 28-letniemu Władysławowi  Jamrozowi 
aa apa z Łańcuta, oskarżonym o zbrodnię ra 

nku. 

Wymienieni dokonali w maju 1931 roku napa- 
fiu rabunkowego na dom ks. Kozaka w Domo- 
sławicach. Przybywszy na plebanię przedsta- 
(wili się jako handlarze obrazów i prosili o u- 
dzielenie noclegu. Gdy im jednak odmówiono, 

teroryzowali stwżbę rewolwerami i po wejściu 

do środka domu zrabowali kilkadziesiąt zło- 
tych, 5 dolarów, 3 franki oraz różne przedniio- 
ty. Prócz tego zabrali jeszcze 240 zł. złożone 
g księdza przez mieszkańców wsi na lichtarze 
, zbiegli grożąc domownikom Śmiercią. w razie 
opuszczenia domu przed upiywem godziny- 
, Po dokonaniu rabunku bandyci udali się do 
pobliskiej wsi Grwódźdź, gdzie z domu ks. Bry- 
fi skradli 100 zł., kilka monet srebrmych oraz ze- 
garek: 

Dochodzenia ustality, że obu tych zbrośmi do 


puściii się oskanżeni Warzecha i Jamróz, we” 
spół z niejakim Kellerem, dezerterem. 

Oskarżenie przeciw wymienionym opiera się 
na zeznaniach świadków. którzy widzieli ich 
w krytycznym czasie w tej okołicy, gdzie do- 
konano napadu. 

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok 
skazujący każdego z oskarżonych na 12 miesię 
cy ciężkiego więzienia. 

Naskutek skargi kasacyjnej Jamroga wyrok 
przeciw niemu zosta: zniesiony i wazora! Za- 
siadł on po raz drugi przed sądem przysięgłych. 

Podobnie, jak poprzednio, tak i tymrazem wy 
piera on się stanowczo winy. 

Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. Wczoraj 
sza rozprawa rozpoczęła się o godz. 4 pop. po 
nieważ oskarżony, przebywający w więzięni" 
pod Tarnowem. nie został na czas przewieziony 
do. Krakowa. 

Trybunałowi przewodniczy s. o. dr. Pilarski, 
wotują s- o «dr. Solecki i s. o. dr. Partyka. Oskar 
ża prokurator dr Stawarski, broni adw. dr Po- 
zowski. 


z OSTATNIEJ CHWILI 


Reichstag w 


Berlin, 27. 2. (Sch) Dziś o godzinie 10 wie- 
czór wybuchł w gmachu Reichstagu olbrzy- 
mi pożar. Caly gmach stanął równocześnie z 
czterech siron w płomieniach, które objęły też 
środek gmachu. Słupy ognia unosiły się wy- 
soko w górę. a luna widoczna była ze znacznej 
odlegolści. 

W akcji gaszenia pożaru wzięło udział 10 
oddziałów straży ogniowej. Zarządznoo naj- 
większy stopień pogotowia alarmowego poil- 
cji, która silnym kordonem zamknęła dostęp 
do płonącego gmachu, niedopuszczając groma- 
dzących się tysięcznych tłumów. 

Urzędowo stwierdzają. że zaszedł wypadel 
podpalenia gmachu Reichstagu. Podejrzenie 
skierowują czynniki rządzące w stronę komu- 
nistów. Pożar trwał do późnych godzin noc- 
nych. Przed godzina 11 zawaliła się kopuła 
nad eaaa. 


płomieniach! 


Podpalenie zamku cesarskiego 
w Berlinie 


ab 27. 2. (Sch) Na strychu dawnego 
zamku cesarskiego wybuchł ogień, który jed- 
pakże rychło został spostrzeżony i ugaszony. 
Jak stwierdzono, ogień został podłożony. 


JESZCZE DWA PISMA ZAWIESZONE 
Berlin, 27. 2. PAT. Prezydent policji berliń- 
skiej zawiesił do dnia 12 marca włącznie wy- 
chodzący codziennie w Berlinie organ polski 
„Dziennik Berliński". 
Ld 
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Berlin, 27. 2. (Sch) Główny organ organiza- 
cji demokratycznej,  Reichsbanneru „Das 


Reichsbanner* został zawieszony na trzy mie- 
siące. 


- Dżehot — miasto baśni 


Sw jątynia kryta dachem ze szczerego złota 


Telegramv doniosły o ataku Japończyków 
na Dżehol Grzmią już działą i warkot karabi- 


nów maszynowych przerywa cisze spokojnej 
prowincji. 
Dżehol... Jak wygląda miasto, o którem rzad 


ko mówiono. a jeszcze rzadziej pisano? Otóż 
wygląda — bajecznie. Korespondenci pism 
amerykańskich nie mają słów zachwytu dla 
siedziby cesarzą Kangh-si. zbudowanej w po 
czątkach 18 wieku. Dzięki wspaniałości budyn 
ków, w których mieszka ludność. a szczegól- 
nie dzięki przepychowi. panującemu w pala 
cach miejscowej plutokracji i świątyniach 

miasto Dżehol oddawna porównywano z Wer- 


salem. Niceą i t p. W ostatnich czasach jed- 
nak —+ w okresie zamieszek w Mandżurji — 
różne bandy partyzanckie nawiedzały Dże- 
R. niszcząc prywatne i pubiiczne mienie — 


rabując kosztowności z pałaców i świątyń. 
Dżehol jest miastem, wykazującem ślady 
sztuki i architektoniki staro-chińskiej. W cza- 
sie podróży swej po „państwie  niebieskiem" 
Sven Hedin ze specjalnem umiłowaniem zwie- 
dzał cudowne zabytki tego miasta. gdzie do- 
konał szeregu udatnvch zdjęć fotograficznych. 
' Na zlecenie pewnego bogatego Amerykanina 
Sven Hedin skonstruował kopję najwiekszej 
świątyni Dżeholu. Model tego monumental- 
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ngo gmachu, złożony z 30,000 części składo- 
wych, wystawiony zostanie na wystawie świa 
towej w Chicago. W ostatniem swem dziele, 
wydanem po ukończeniu swej podróży po Da- 
lekim Wschodzie, Sven Hedin uważa Dźehol 
jako bajkowy, jakby wyśniony zakątek świa- 
ta. Autor mówi o tej miejscowości, jako o 
„miejscu świętem“ Chin, do którego rok rocz- 
nie dążyły tysiączne rzesze pielgrzymów. 

Obcokrajowiee zwiedzający Dżehol popada 
z jednego zdumienia w drugie. Pomijając cu- 
da starej lecz pięknej architektury chińskiej 
— olśniewa przybysza bogactwo i przepych, 
z jakim urządzone są paiace, a przedewszyst- 
kiem światynie. Jedna z nich — najpotężniej- 
sza rozmiarami, p. n. „Potala“, kryta jest da- 
chem ze szczerego złota. Brzmi to niewątpli- 
wie w uszach europejczyka dość fantastycznie 
— niemniej jednak jest to fakt, specjalnie 
przez słynnego podróżnika szwedzkiego pod- 
kreślony. Także wnętrza niektórych świątyń 
obfitują w olbrzymie bogactwa, niezliczone 
kowiem posągi i smoki zrobione są ze złota 
najprzedniejszego gatunku. 

Największą osobliwością Dżeholu jest świa- 
tynia, w której na olbrzymich galerjach umie- 
szczone są posągi Buddy w liczbie... 500. — 
Wśród monumentalnych gmachów dominuje 
pałac cesarza Kangh-si, wzniesiony w roku 
1703, w którym zwiedza jącego uderza olbrzy< 
mi tron o szczerozłotych podstawach. Dokoła 
pałacu osłoniętego nimbem romantyzmu i ta= 
jemniczości, rozpościera się wspaniały park, 
w którym szumi 10,000 drzew. Opodal Iśni w 
reflektorach słońca jezioro, a w jego środku 
— wysepka, zwana „wyspa niespełnionych 
marzeń". Dziś na wyspie tej mieszkańcy Dże- 
holu urządzają (przeważnie nocą) festyny 
zabawy, obfitujące w szereg efektów świetl- 
nych, wymyślnych rakiet j reflektorów. 

Ludność tego fantastycznego miasta żyła 
dotychczas spokojnie, uprawiając handel. 
Obecnie wytrącona została z normalnych za- 
jęć. Błogą ciszę przerywa huk armat i grzea 
chot karabinów maszynowych... Wre walka 
na śmierć i życie. Zmagają się dwie armje —* 
o Dżehol. 
Mo aM 


Stany Zjedn. a biga Narodów 
w związku z konfilikfem mandżurskim 

Nowy Jork, 27. 2. (R) Departament stanu 
wydał dziś komunikat, w którym stwierdza, 
że rząd amerykański skłonny jest dalej współ- 
pracować z Liga Narodów w sprawie konflik- 
tu na Dalekim Wschodzie. Komunikat oświad< 
cza, że Stany Zjednoczone zostały zaproszone 
do współpracy w komisji konsultatywnej 
Zgromadzenia Ligi Narodów, rząd stoi jed- 
nakże na stanowisku, że udział Ameryki w. 
tej komisji jest niemożliwy tak długo, dopó= 
ki Japonja nie wyrazi na to swej zgody. Sta- 
ny Zjednoczone chętnie udziela komisji swo- 
jego poparcia, jednakże co do poszczególnych 
jej postanowień będzie rząd amerykański mu- 
siał osobno zająć stanowisko. 


Także do Boliwji i Paragwaju 
mają być wsfrzymane dosfawy broni 
Genewa, 27. 2. PAT. Rząd W. Brytanji w 
imieniu własnem i Francji zażądał dzisiaj, 
aby Liga Narodów zbadała środki przeszkodze- 
nia dostawom broni i materjału wojennego 
dla Boliwji i Paragwaju. Inicjatywa angiel- 
sko-francuska wzbudziła duże zainteresowa- 
nie ze względu na możliwość siworzenia pre- 
cedensu dla zakazu wywozu broni na Daleki 
Wschód. 
| ZZA 


— POSZUKUJĘ RUTYNOWANEJ PIELĘGNIAR= 
KI do osoby po operacji, Zgłoszenia: Basztowa 15. 
mieszkanie 1, w godzinach 11—1 w Poł. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1 marca 1935 


WOLNE POSADY 


EKSPEDJENTKA 'zdal- 
ma do towarów bławat- 
nych potrzebna zaraz: 
Pimikas Feuer, Kraków, 
Mikołajska 1. 1064g 


POSAD POSZUKUJA 
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Tabletki 


STA, rutytowany orga 
mizator i rewizor ksiąg 
poszukuje zajęcia na go' 
dziny. Zakłada i prowa 
dzi księgowość  upiosz 
czoną oraz prawidłową 
sporządza bilanse j regu 
luje zaniedbaną buchaj- 
terç. Pierwszorzędne 
referencje. Załatwia TÓ- 
wmież wszelkie czynno- 
ści na prowincji. Warun 
kì skromne, Zgłoszenia. 
Kraków, Skrytka poczto 


Radość życia 


traci wielu ludzi których 
dręczą okropne bóle reu- 
matyczne 1 nerwowe 
Lecz niema powodu da 
rozpaczy, gdyż faż wie- 
le tysięcy cierpiących od- 
zyskało swe zdrowie 
przy pomocy Togala. Ta- 
bletki Togal bowiem czę- 
sta zwalczają te niedo- 
magamia. Togał wstrzy- 
muje nagromadzanie się 
kwasu moczowego. 
Nieszkodliwe dla serca 
żołądka f innych orga- 
nów. Da nabycia we 


wa 60. 2266KT 


SPRZEDAŻ 


C 555 i 


Podgórze, Kingi 9, za- 
wiadamia o OTWARCIU 
BIURA SPRZEDAŻY dy 
wanów ręcznych i kit- 
mów przy ul. Szewskiei 
L. 4 2262ier 


WIELKA okazyjna sprze 
daż pończoch czysto je- 
dwabnych, z prawdzi- 
wym szwem, bez skazy 
para 1/90: Magazyn Pol- 


| AAĄAAA A A 4 


WAŻNE DLA PAŃ: Ce 
ny kryzysowe Magazyr 
Mód „Diana* poleca ee 
zanckie szykowne kape 
wusze po 7 Zł Równ'eż 
przerabia szybko, wed 
lug najnowszych żurnai 
po Zi 2'50. Uwaga m. 
adres: Kraków. Węgło- 
wa 3 (róg Krakowskie!) 


10382 
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Najnowszy podwójny zeszyt (11-12) 


MIESIĘCZNA ZYDQWSKIEGĆ 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 
zawiera następującą treść: (192 str.) 


M. Bałaban: Zagadnienia historjozofji żydowskiej w 
stosunku do historji Żydów w Polsce. 

Roman Brandstaetter: Tragedja Jułjana Klaczki. 

Chaim Löw: Dramat społeczny Lejwika, 

Aurelja Gottllebowa: Śladami dwutysiącietniej tu 
laczki. 

A, Rassin: Umysłowość į moralność żydostwa poł 
skiego w. XVII. i XVIII. 

Edmund Stejn: Higjena społeczna w epoce Talmudu 

A. J. Prowalski: Ruch spółdziełczy wśród Żydów w 
Polsce V—VII. 

Ludwik Oberlander: Lwów: 

Szalom Asz: Nie mogę dłużej milczeć, 

1. Ostersetzer: Epos katastrofy żydowskiej, 

EL Feldman: Dzieje Żydów w Warszawie. 

Dawid Horowitz: Przyczyny dobrej konjunkiury 
gospodarczej w Palestynie. 

Z. Ellenberg: Szermierz prawdy, 

F. Schlang: Uriel da Costa. 

N. Sobel: Żydowski ruch robotticzy. 

H Sternbach: Osiemnasty listopada, 

M. Alter: „Rozwód Wiedeński". 

N. Eck: „Tekufatenu". 


Warunki prenumeraty: kwart. Zł. 8. 

Zamówienia do admiaistracji: Warszawa, Rymar- 
ska $. telef, 11-57-38, 

Przesyłki: pieniężne p2 konto P. K. O. 247565 — 
Menara. Sp. Wyd. z ogr. udp. Warszawa, 

Adres redakcji: Łódź Narutowicza 96. 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


BANKU KUPIECKO-ROLNICZEGO SPÓŁDZ. 
Z O. O. W ŁAŃCUCIE 

zwołuje się na dzień 30 marca b. r, o godz. 5-tej po- 
południu, w lokalu własnym w Łańcucie, Plac So- 
bieskiego, z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagaienie, 2) Wybór przewodniczącego. 3) Od- 
czytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 4) Sprawozdanie Zaraądu | Rady Nadzozczej 
za rok 1932. 5)) Zatwierdzenie bilansu za rok spra- 
wozdawczy. 6) Winiosek Rady Nadzorczej na udzie 
lenie Zarządowi absołutorkum, 7) Podział zysku. 8) 
Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie spół 
drielnia może zaciągmąć. 9) Uchwalenie fumduszu 
specjalnego, 10) Ewentuafia. 

W razie niezebrania się kompletu, Walne Zgroma- 
dzenie odbędzie się w godzinę później, bez względu 
na iłość członków. 2297wr ZARZĄD. 


Ksiątka — to jedyny przyjaele! 
który nigdy wie złacze. R 
Joba Stuart Mil. 


Jedyna wypożyczalnią 
w Krakowie, która zaopairzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie  angiel- 
skie jest 


BIBLIOTEKA 
WSPCOŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 


KRAKÓW 
SEBASTJANA L. 


23 


KOSZULE meskie. pyiamy 
męskie i damsmkie, biekznę pościeiuwą skro- 
mną | wykwintuą. przyjmuje pracownia '„Ogn* 
ske Pracy": Zamówienia przyjmuje się codzien- 
ne od godz. 11-1, z wyjątkiem sobó'- — Tele- 
fon 158-21- — Krój pierwszorzędny, wykonanie 
staranne. ceny uiskie. 


wszystkich aptekach. 


ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE. Pensjonat 
„Lipowy Dwór* T. kat 
uł, do Białego — <cen- 
trame ogrzewanie — cis 
pla woda bieżąca — ku- 


SKLEP z wystawą przy 
ulicę  Szewskiej 15 do 
wynajęcia — wprost od 
właściciela, 229GkT 
SŁONECZNY pokój 20 
sobowy z utrzymanięwm 
mb bez, do wymajęcia: 
August,ańrsica 10, m, B. 
1061€ 


POKÓJ dla pań z ugrzy- 
maniem mb bez, zara% 
do wynajęcia: Brazo- 
wa 12, m. 10, godz, 8 
230 íor 


NALKA 


ANGIELSKIEGO łatwą 
metodą udzielam bardzo 
tanio. 11 lat przebywa- 
iem w Ameryce, Zgło 
szenia — E. Theodoro- 
wia, Kraków, uł. Czy- 
sia 19, m, 19, 1063g 


ABSOLWENTKA  filozo- 
fh roszukuje lekcy;. Spe 
cjia'ność przedmioty niż 
szego gimnazjum. Zgło- 
szenia pod „Cierpli- 
wość'* do Adm. „Now. 
Dz.ennika'*. 1035g 


MŁODA panna Z dobrej 
rodziny żydowskiej, po 


chnia wykwinina — ce- szukuje posady do dzieci 
ny na marzec zł 8. — ekspsdjentki, kasjerk 
2295kr ka wa za do "a 

„N. Dziennika" pod „In- 

AAAAAAAAM | togentna". 9915 


Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


Ff raków, Wielopole 14 tel. 158-45 


Poleca wykwalifikowane pielegniarki do 
szpitań samatorjów. domów prywatnych i na 
wyjazd, 


Również wyszkolone masażystki į masaży- 
stów Honorarjum przystępne; dla ubogiej iud- 
ności bez różulcy wyznania pomoc pieięgniar- 
ska bezpłatna. 

Blue czynne stale dzień i noc 


Dia Pań majnowsze kapelusze: 
Szlagiery sezonu, modele wiedcńskie i paryskie 


—okoruie PRACOWNIA MODNIARSKA 
Br. PERŁBERGE RÓWNY 
Kraków, ul. Sebaatjana 32, ofic. II. p. 


Wykonanie pierwszorzędne i śzybi ie 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2-50 


Następna 


Lekcja przyrządzania kanc pek (gorących) 
odbędzie się dnia 28 lutego 


i lekcja przyrządzania śledzi (12 redze ji) 


odbędzie się dnia 2 marca 


o godz. 4-tej popel. przy ul. Stolarskiej 15. 1. pię 
tro, w szkole zawodowej „Ognisko Pracy“. — 
Wpisy i informacje w kancelarii szkoły codzien 
we, z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1. Tele- 
fon 158-21- 


PRENL MERATA: w Kiakow:e na prow. muesięczete Z] COU kwartaj. ZŁ 180 


w Krakowie 2 odnos-*n. do domu " 
Na mowinci z przesyłka pocztowa «w 
Zagrartcą Z przesylka pocztową = 


Wydawca 


„ 1608 B . 
NOWY DZIPNNIK* wrekodz trdz'ennie także w nor: -dzielk ' dni poźw'a 


Z2 Spňke Wvd. -Nowy Dzienck*- Zygmum FHochwaid — 


6'20 s e Ist 
6'69 a a JEN 
wr 
ce 27 


OGŁOSZENIA: Podstawa ubiczeń jas: } muimet wiednym. łamie. — SUona w 
rażście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim 
mów po 37 miim — Najmejsze ogłoszenia drobne iczymy 2a 10 słów 

CENY w złotych: | swona 125 — Tekst 1— NadesłaDe 0'75. — Za tekstem, 
0'25. — Drobne id słowa 0'20. Dla poszukniacych pracy 010. — Cratuir-" 

— Ze sastrzeżen'e mewa dolicza “e 25% 


- Strans za tekstem ¢ le- 


Rećaktor oaczemy: Dr Witem Bertehammer. 
Redaxtcz odpowiedziamy: Zygfryd Moses — Nows Drukarnia Dziennikowa. Krakow. Orzezzkowe, 7. pod zarzadem Maksymijana Fekim ana. 


